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Lwów 31 grudnia 
Telegramy przyniosą niezawodnie dostłrJne 

omości o przebiegu wczorajszego dnia w Bel- 
ie. A był 10 dzień z pewnością baruzo 

y w dziejach Serbji,. bo od mego ma oię 
spocźąć życie tego \x?m ro&  innych podstawach, 

może cokolwiek zanadto konstytucyjnych dla na
rodu tak mało jeszcze wyrobionego .politycz
nie 1 — co bardzo wszpe — star wiącego jednę 
warą ,wę, którą pospobcie^ówią „ludem". Lud, 

' Wojsko, j03t potężnym czynnikiem wtedy do
piero, gdy wodzowie jego, przejęci na wskroś
iaeą .jnsiwową, narodową i tradycyjną, świado
mie dążą do dalekich celów Zarówno politycz 
nych, jak socjalnych. Gdy lud, jak wojsko, me 
■na takich wodzow, natenczas jest tylko tłumem, 
a tłum jest materjałem bardzo miękkim w rę
kach zręcznych intrygantów, działają-;ych rza pie 
niądzo lub dm własnej ambicji, bierny bardzo 
dobrze, że to , cośmy tu powiedzieli, me jts t  
popularne, ale coz , kiedy jest prawdziwe. Aby do
wodu na to nie szukać zbyt daleko, rzućmy oki m 
już nie na bramką, która się od sróciła od swych 
wodzów świadomych tradycji, ale na świat slo-

)_^i*ński. W niin ujrzymy. Ze tam ponslawizm po
tężnie jrruzdz., dm h narudu tiujc i losy jego na 
manowce ściąga, gdzie nie ma owych tradycyj
nych wodzów, którzy ty  wysoko trzymali pochodnię 
ńaróoowej myśli i narodowych uczuć. Otóż wła
śnie zwrostu panslawizmu musi się obawiać Ser- 
bjs na nw ych torach jej państwowego żywota, 
.Ludziom bez długiej tradycji, bez tego powie
trza, które napełnia starożytne zamki, bez po 
czerń ałych przez wieki portretów, bez wymow
nych pamiątek minionego życia, raz pełnego 
bólów i poświęcenia, to znowu opromienionego 
potęga i sławą, — takim ludziom mu3i impono
wać fizyczna siła i ogrom caratu, nawet jego 
brutalność. Więp guy tym ludziom oddane 
Lędą w ręce losy państwa, może je mimo- 
wuli. pociągną tam, gdzie ulokowali osobiste 
"jmpatje. . /

Tego Serbja może się obawiać w przyszło 
ści Ale dzis jak się zdaje, szczęćiiwib ominęła 
oua liczne n.ebezpieczeństwa, kierowana przez 
tak zręcznego sternika, -jak Milan, Wczoraj uro
czyście otwarto Wielką Skupczynę. WbJług osta
tnich wiaaomośc., ułożono dokonać tego autu w 
sposob następujący. prezes ministrów Chiisticz 
oficzj a orędzie, królewskie, potem przez aklama 
o.ie zgromadzenie przyjmie nową konstytucję, a 

to jię „Łashsf nat »,cjsas król 0 1 yjjj w
kiiku btowach pożegna i zamknie skupczynę

Według wiadomości, otrzymanycii przez sta
rą P restę, przybyło do Belgradu mnosiwo rosyj
skich agontow którzy rekomendują cię jako ko- 
respondenc dziennikarscy, jako turyści, kupcy 
i t. d- Stoją ooi wszyscy pod kierownictwem ja
kiegoś pułkownika i żarliwie agitują między ra- 
dykaiam w ten sposób, że jawnie umyto pochwa
lają nową kónstytucję, ale za to potajemnie wy- 
nzunują w mej mnóstwo wad, budzą podejrzenia, 
doradzaj „ poczynienie rozmaitych poprawek, za
strzeżeń i t. d. — słowem robią mętną woaę. 
Oprócz tego starali się oni o to, aby skupczyna 
z własnej woh zabrała gios w sprawiu Królew
skiego lozwtdu Sfery milmowskie z zadowolnie- 
niem dowiedziały fię o tern i nawet podobno po
stanowiły obstalować sobie iuterpelaeję w tej 
Bprawie. Wrrachuwaoie było takie, że skupczyna 
ogromną większością głosów przyjmie do wiado
mości odpowiedź rządu na interpelację w sprawie 
rozwodowej i w t,en sposób ów rozwóu otrzyma 
niejako sankcję narodu. Dowiedziawszy się o tern 
rosyjscy agenci, spostrzegli swój błąd i poczęli 
działać w przeciwnym kierunku, mianowicie tak, 
aby n.e było żadnej interpelacji. Zobaczymy jak 
ta sprrwa s ę obróciła. Według Poster Lloyda, 
agenci rosy,acy zupełnie »ię rozczarowali w ra
dykalistach, mają i' b za całkowicie „opętanych" 
przez króla, więc. wodza ich, G*uicza, dyskredy
tują w oizacb ludności, a natomiast po knajpach 
i w poufny- h naradach — wódką i rublami — 
forytują S.sticzft w nadziei, że ta skorupka prze

cież na starość choć trochę będzie liąciła tern, 
czem przesiąkła za młodu. Jednakże to ich mar
twi, że król nie okr uje najmniejszej ochoty do 
zmiany rządu, mów ąc, że co innego Wielka Skup
czyna, zwołana do sprawy nadzwyczajnej, a co 
innego skupczyna zwykła, kłóra z gab.netem za
łatwia bieżące sprawy; ta zaś zwykła skupczyna 
na jesiennej sesji była zupełnie z rządu zadowol- 
niona. jest to oczywiście wybieg, bo po uchwale 
niu nowej konstytucji straciła swe prawa ta  skup 
czyna, którą wybrano podług przepisów już znie 
sionych Ale z narodem tak młodym Milan długo 
jeszcze będzie musiał uciekać się do sztuczek, 
skoro do innych sztuczek będą z tym narodem 
uciekali się panslawistyczni agenci i przeróżn. 
agitatorowie. Co wolno wołom, trudno, żeby było 
zabroniono Jowiszowi.

Za winy niepopefnione
M L  W w i r

BstJćffiłezpja .  niemiecki ego H. W

' ŚOR& ćto*y;
Gabrjela zatopiona w myślach, w wspo

mnieniach może, zapatrzona okiem w nieujętą 
powierzchnię jeziora, iśmącą tysiącem blastćw i 
odcieni, odwróciła się n.e«ihętnie prawie, gdy jej 
lokaj podał na srebrnej tacce bil t  wizytowy: 
wzięła go do rąk obojętnie, ale zdeawie rzuć ls 
nań okiem, twarz igj okryła sie woskową blado- 
icią, a ręka, w której trzymała bilet, zadrżała.

— Ten pan prosi o przyjęcie, mówi, że ma coś 
ważnego do por.ndzema pannie baronewnej.

'mczaaem Gabrjela przyszła do siebie.
— SVprowadź tego para do saiocu — rzekła, 

opuszczając równocześnie teiasę, aby wyjść na 
przyjęcie gcśc.a.

Razem z nią wchodził do salonu drugiemi 
lnwiami dokter Rudolf Brunnow Chwil kilka 
SŁłłi ODOja naprzeoiw sispie w inuczeniu Widzieli 
tię po raz pierwszy w życiu, a jednak znali się 
oddawna Starzec nie wiekiem ecz cierpieniem, 
siwy. pochylony hu ziemi i d/ńewćzę w wiośnie 
życia i piękności byli dotychczas obcvmi sobie, 
a  'ednak wiązał ich tajemniczy, niewidzialny wę
zeł, imię tego, którego dziś już giób zimny przy
krywał.

Doktor skłonił sięffl przystąpił bliżej, Ga
brjela cofnęła sie mimifpli- Brunnow spostrzegł 
to i zatrzymał się.

Frankfurter Ztg. donosi o zbliżeniu się car
skiego dworu do byłego księcia bułgarskiego, 
Aleksandra Battenberga. Czytamy w tein piśmie 
w liście z Darmstadtu :

„Wszystko każe przypuszczać, że stosunki 
rusyjskitgo dworu z ks. Ak-ksaudrem o wiele się 
polepszyły w ostatnich czasach. Zwrot jest sta
nowczy. Niedawno jeszcze było tak, że gdy przy
bywał do Darmstadtu którykolwiek z rosyjskich 
wielkich książąt, Aleksander Battenberg natyi..h 
miast wyjeżdżał, a ojciec jego przestawał by wać 
na dworze panującego w. księcia Zmieniło się to 
w ostatnich paru tygodniach. Brat carski, Ser- 
gjusz, zięć naszego panującego księcia, pierwszy 
odwiedził ks. Hesskkgo i w>dział p;ę z synem 
jego Aleksandrem. Wnet potem przybył w, ks. 
Włodzimierz i także wszedt w stosunki z Batten- 
bergami, którzy zaczęli bywać u panującego księ
cia razem z rosyjskimi gośćmi. W całem zacho
waniu się widoczne było bardzo wielkie zbliżenie. 
Nareszcie w. ks. Sergjusz już się zebrał w dro
gę, był spakowany, miał wieczorem odjechać, 
gdy w tern doniesiono mu, że książę Ilesski 
"aniemógt, Więc został i był aż do śmierci 
ojca Al. Baitenberga, a na pogrzebie jego 
nietylko on reprezentował ofhjilnie carską ro
dzinę, aie diugi brat carski, w. ks. Paweł, z 
Aten, od narzeczonej, pośpieszył na pogrzeb, a 
potem obaj odwiedzili wdowę i z synem spędzili 
kilka godzin."

Nie snnjomy politycznych wniosków z tego 
ciekawego fantu. Maże zawody doznane w Bul- 
garji przekonały cara,, że niesłusznie postąpił z 
Aleksandrem Battenbergiem, który niezawodnie 
hardzi “j ulegał Petersburgowi, niż Koburg. Lecz 
byłoby nadzwyi "*.i dci sr , ądyby ca;- ifc chciał u 
żyć Battenberga do zakłócenia Bołgarji, a byłoby 
leszcze dziwniej, gdyby Battenberg dał się do te
go uzyc.

W sobotę odbyła się we Włoszech zilawna 
przewidywana zmiana w skł.-azie gaoine u. Mini 
ster finansów Magliani, chodząca satyra na Gri- 
spiego, Którego ów nicna^.dzii, ale się bał jako 
s.efa silnej parlamentarnej frakcji, - -  podał się 
do dymisji w skutek „słabego zdrowia." Praw
dziwą przyczyną rezygnacji ministra jest niemo
żliwość nastarc; enia środsów na rozmaite przed
sięwzięcia afrykańskie i wszelkie inne, wymyślane 
przez Grispiego. Ib mitno perewa / j  królewskich, 
próśb Crispiego, nalegań innych ministrów, Mt- 
gliani me cofnął poóauia o djmiaję. Więc król 
ją  przyjął i w soóotę po południu odbyła się na
stępująca zmiana: minister lOluictwa Grimuldi 
objął tekę skarbu, senator Parizzi wszedł do ga
binetu juKo minister dóbr, a deputowany Micelli 
objął ttkę roimctwa.

W Anglji rozpoczęła się natychmiast po Bo- 
żem Narodzeniu gwałtowna agitacja wyborcza do 
Rad prowincjonalnych — pierwszych po uchwa
leniu całkiem nowej organizacji samorządu hrabstw 
Każdy okręg wyborczy wybiera dwóch radzców, 
a jak są małe te okr<gi można sonie wyobrazić 
z tego, że sam Londyn wyb.era 12d-ch. Otóż w 
wyborze tak ego muósi,wa ludz: w całej Anglji 
wybornie się uwydatni polityczne usposobienie 
kraju w danej chwili. Dla stronnictw politycznych

— Nie spodr ewałaś się pani, że „ja8 się doń 
kii dykolwiek w zy iu Łbliżę — zaczął. — A je
dnak odważyłem się uczynić to, pomimo że mo
głem zostać odprawionym odedrzwu Nazwisko 
moje zbyt boleśnie zapisane w jej pamięci.

Gabrjela stała blada i drżąca na caiem 
ciele, patrząc na mówiącego.

— W istocie w.zyta pańska zdziwiła mię nie
mało, pani;* doktorze — odparła niepewnym gło 
sem — Nie przypuszczałam nigdy, że się kiedy 
zgłosi do mnie cziowiek...

Urwała, ostatnie słowa uwigzły jej w gar
dle, lecz Brunnow dokończył za nią:

— Z którego ręki pauł Arno ftawen. Tak, ro- 
zainiem, że wzbudzam w&Łręi, w pani, cofasz się 
prz. demna, a jednak wierzaj mi pani, że mnie 
śmierć jego najdrożej może dotknęła. A, byłbym 
wolał, żeby mnie raczej własna moja kula dosię
gła, jak jego.  ̂ i  i

— A w ęc on zmt_8ił pana do pojedynku -
rzekła Gabrjela z cicha — aom jśla^m  się togo.

— Tak, a zmusił m ę w sposób, który mi ńie 
zostawiał innej drogi wyjścia, A jednak gdybym 
był t/iedzinł wtedy, co ten człowiek zamyśla lIo 
byłbym przecie stanął do pojedynku Sądziłem 
w prostoc:‘e ducha, że Arno żąda odemoie tylko 
zadośćuczynienia za obrazę, którą spowodov7ałetr 
nnmowoli, mezręcznem wymówieniem się v-cnw’ii 
uniesienia przed j^go nieprzyjaciółmi. Broń. jeuo 
tak pewnie była ku mnie skierowaną, czyż mo
głem przynuszczać, nieszczęniy! że ją w Ostatniej 
chwili odwrócił Mnit ręce drżały, szukałem miej 
sca gdziebym go mógł lekim tylko ranić, i. u.
właśnie drżenie spowodowało katastrofę, trafiłem 
w samo serce.

Gabrjela zadrżała; lecz głuchy, bezsilny bói 
miotający tym człowiekiem rozzbroił ją,

będzie to rodzaj przeglądu ’cb sił. Yńęc lubo 
Rady hrabstw nie ltnją żadnej politycznej roli, 
jednakże torysi i wigowie, demokraci i socjaliś. i 
rozwijają ~ wszystkie swe siły i zasoby, aoy 17 
stycznia, w dzień wyborów, przeprowadzić do l t  d 
juk najwięc j swych stionniKÓw. Rezultat tych 
wyborów będsie więc zap wicdzią tego jak pra
wdopodobnie wypadną walne wybory do parla
mentu w jesieni.

Z kończącym się rokiem, pod datą 25 gru 
dnia wydal Papież do bi.ku ów encyklikę, roz
poczynającą się od słów: E x unie, j  mi anno (Z 
kończącym się rokiem). AV niej Ojciec św dzię
kuje Bogu za pociechę w strap enui, rzyniesicną 
mu uroczystością jubileuszową i składa dsieki 
biskupom i wszystkim wiernym za oKazare iuu 
przywiązanie i uległość. „Przy tej sposobności — 
powiada Papież — Opatrzność ożywiła na nowo 
wiarę . miłość ludów." Ojciec św. przypomina w 
tej encyklice, iż zawcze i głównie uwaga jrgo 
zwrócona była ku utrzymaniu w czystości zasa
dniczych po.-tanowień religji i podnosi ważność 
obowiązków chrześcjań kiego sp sobu życia, bo 
„znikomą jast sama wiara bez chiześcjańskich 
cnót i uczjnków." Dziś niestety obyczaje nie go 
d/.ą się z zasadami ewangiulicznenu. \Viek n»sz 
zwruca sie przeważnie do strony materjalistycz- 
uej, z czego wynika pycha, złe dziennikarstwo i 
zły teatr, zdemoralizowanie sztuk pięknych, wy 
paczenie n- uui w szkołach, wzrost tendencyj 
ateu870wskicli i materjalistyc/.nych, wykoszlawie- 
nle istotnego pojęcia o słuszności i wykolejenie 
życia prywatnpgo i publi znrgo społeczróstw. 
Ta tendencja ku materjalizm iwi rodzi socjalizm, 
komunizm i nihilizm, Zbaw.enie leży w chrze- 
ścjaństwie: „instuurare omnia in Ghrato. “

Papież zaleca przeto aby znów zwió.ono 
się do życia chrześciańskiego. do pokory, zapar
cia się siebie amego i do ćwiczenia się w cno
tach chrześclanskich. Kończąc, podnosi koniecz
ność cnót w duchowieństwie i błaga Boga o po
kój dla pokoleń a ludzkiego, aby powrócić mógł 
do ładu i spokoju.

Korespondencje.
Londyn 23 grudnia.

( W ) Po tajemniczych morderstwach w whi- 
techapelskiej dzielnicy zaczęły się tajemnicze zni
kania w całym Londyii« — ■ znów ofiarą pada 
ją kobiety, jednak tym razehi same tyliio panien
ki Przepadają pnesjak jS w wod?ie, ę. wszyst
kie — razem <*«.oło d>udziGstu — miały być bar
dzo młodo i przystoóie Oburzenie na policję po
wstało dopiero wtedy, gdy zginęły trzy z arysto
kratycznych rodzin. Publiczność gubi się w do
mysłach, coby znaczyło to przepadanie dziewcząt, 
żąda wyiaśuiecia od policji, ale ta wie tyleż, co 
inn; D -ily Tel (f&yph postawił hipotezę, że ży
dowska banda dosiawców do tureetneh haremów, 
wypłoszona z OJtusy, ta swe namioty rozbiła. 
Inne dzienniki wyśmiały to przypuszczeni, bo 
rzeczywiście jest nieprawdopodobne. Co do mnie, 
przychylam się do imania, że wybujała ekscentry- 
czność i zbyt przesadne dążeni > do tak zwenej 
„etnancypat j i“ popycha gorące główki do awan
turniczego znikania z rodzicielskich domów.

Potężny śmiech wsirząsa całym Londynem. 
Jużciź ani powietrze słotne . mgliste, choć ciepłe, 
an- stosy y iszących przed sklepami ; gęsi, iudy- 
ków, kaczek i kur, ani gó^y zwierzyny — nie 
wzhud/ają > ej wesołośii. To powietrze, ten drób, 
ta zwierzyna — wsz stlio to są rzeczy zwykłe 
przed święi m?. Cały Londyn, po zwyczaju, oglą
da je, podziwia rozmiary i tuczność, bawi się 
wyborem, ale potężny śmiech, o którym wspom 
niałem, inną ma przyczynę. Oto, w Poll-Mall- 
Gmetfe, dzit-nusku wielce sprzyjającym Rosji, po
jawiło się pismo metropolity petersburskiego i 
nowogrodzkiego Izydora, wzywające Anglinów do 
składek na prawosławną misję w Japonji i na 
budowę ceikwi w Jokahamie. Anglicy są bardzo 
dobroczynni i chętn.e dają pimiądze na chrze
ścijańskie cele w krajach niechrześcijańskich, ale 
żab? mieli dawać na cele prawosławne — to się

— Arno nie żywił ola pana nienawiści — od
rzekła. — Gdy mi zaledwie na kilka godzin przed 
śmiercią całą swą przeszłość opow adał, odkrył 
mi także czem pan byłeś dla niego: tein samem 
może czem on był dla pana.

— A jednak tak się ze mną obszedł — rzekł 
Brunnow z goryczą. — Cbciał umrzeć: słyszałem 
z własnych ust jego, że jeśli ma upaść, padnie 
zdruzgotany, lecz powolnego, stopniowego upadku 
nie zniesie. Ale dla czego mojej właśnie ręki 
użył do tego? dla czego mię zmusił do walki, 
która być miała nie pojedynkiem, ale poprostu 
morders wem. A, cb żkc mi kazał odpokutować 
za moją nieutność, zaślepienie. Wiedział przecie, 
że chwila ta zawiśnie straDznym ciężarem na 
reszcie dni moich, ona mię wpędza powoli do 
grobu.

Gabrjela spojrzała na b ladą , głebokiemi 
brózdanu pooraną twarz mówiącego, wyczytała 
w niej wszystko, co ter cjłowiek przebył, ile 
cierpi dziś jeszcze. Czuła, że serce to gorąco 
ukochało tego, którego ona dziś jeszcze kocheła, 
a to ją  z nim pogodziło, wyciągnęła doń rękę 
wzruszona.

— Tak, wiedziałem przychodząc tu, że pani 
mię zrozumiesz — rzekł doktor ściskając białą 
dłoń dziewczęcia. — Wszak Arno cię kochał, to 
mi wystarcza.

Oko jego spoczęło teraz na bladej twa- 
lzyczce Gabrjeli, jak gdyby w niej szusał śladów 
przeszłości. Młodość zwycięża i zapomina łatwiej 
i prędzei niż wiek dojrzały, a jednak oua nie 
zapommała. Bruunow patrzył z współczuciem w 
te młodociane rysy, w które się wkradł już bo- 
leśny wyraz cierpienia, w oczy, które cień rze
wnego smutku mgłą swoją przysłonił, on jeden 
wiedział, czemu ten sru tek  przypisać.

nie iuoże pomieścić w głowie John Bulla. Trzeba 
przytem dodać, że się rozeszła pogłoska, jakoby 
Rosja zawarła tajny traktat z Japonją, na raooy 
którego w razie wojay caratu z zacboduą Euro
pą flota japońska wspólni s z rosyjiką będą wal
czyły z Anglikami na Wielkim oceanio. Istnienie 
takiego traktatu nie jest prawdopodobne, niemniej 
jednak faktem jest, że carat zaczął Bię bardzo 
umi gać do n ikada, co oczywiście Anglikom b’ę 
nie podoba. I otóż w takiej chwili metropolita 
Izydor wystosował swą prośbę do Bryttów o pie- 
n.ądze na nawracanie Japończyków na prawosła
wie. Obok śmiechu, wywołała ta propozycja obu
rzenie tak silne, że Standard tak się odezwał: 
„Byłoby właśc.wiej, żeby Japończycy wyołali mi
sję do cywilizowania i umoralniania chłopów ro 
syjskich. Lud caratu nie żyje, ale wegetuje w o- 
kropnej nędzy, w upodleniu, w przesądach bał
wochwalczych i zwierzęcem barbarzyństwie; jest 
ciemny jak bydło; duchowieństwo je g o — to nrj 
większy wróg cywdina^ji; niewykształcone od
dane pijaństwu, stoi pod każdym względem niżej 
od bonzów japońskich. Sam Petersburg należy do 
miast najbardziej zepsutych na całej kuli ziem- 
SKiej. Zresztą, czem jest prawosławie? Wiemy, 
że te rządowa religja w Rosji, lecz naprawdę 
któż ią wyznaje ? Inteligencja nie ma wiary i 
prawosławie uważa tylko za czynnik polityczny; 
stan średni — cały w odszczepieństwie staruwier- 
czem; a prosty lud albo pokryjomu chwali swo
ich bożków i ODojętnie patrzy na zielone kopułki 
prawosławnej cerkwi, ale zyzu^ił ,ą siebie upoka
rzające jarzmo rządowej reifęh Ji sTjKÓrzył* mnó 
stwo sekt Myśleć o nawrócenie na prawosławie 
oświeconych Japończyków, to dawać dowody bzi
ka8 i t. d.

Tak to w chwilach gniewu na Rosję prawdę 
o niej i o je j prawosławiu wszędzie mówią w Eu
ropie. Ale gdy gniew ten przeminie, wówczas 
społeczeństwa europejskie odpowiadają ua skargi 
rolaków: „et, przesada, przesadaI8...

Powstała tu niemiła sprawa, w której za 
mięszaae jest imię i powaga naitępcy tronu, 
księcia Waiji. W dziedzinie militarnej istnieją 
tu różne starożytne urządzenia, dziwaczne ana
chronizmy. Do nich między innemi należy in
stytucja zwrna „Honourable artillery company". 
Jest to korpus ochotniczej artylerji, niepodlega- 
jący ministrowi wojny ani w ogóie iządowi, rządzący 
się całkiem autonomicznie i pobiadający mnóbtwo 
przywilejów Wszyscy członkowie tego korpusu 
co roku wybierają swój zarząd — „court of assi- 
s ta n t .s * p re z y d e n ta  i wi c? - prężyć «nta.. J°dnaV 
na czole stoi komendant— zawsze jeden z człon
ków panującego domu. Otóż teraźniejszy komeu£ 
dant, książę Walji wystosował liut do prezydenta 
zarządu lorda Golv!lle’a z piopuzycją usu dęcia 
niektórych urządzeń w korpusie, niezgodnych z 
wymaganiami czasu i postępem artyleryjskiej na
uki; ks-ązę wykazał, że korpus taki, jakim on 
teraz jest, nic nie wart iako biła obronna, stał 
się tylko „zabawką w żołnierzy", potrzeba więc 
go zreformować, z zachu waniem wszakże wszystkich 
przywilejów instytucji. W zarządzie jeden tylko 
kapitan Woolmer-Wiliiams gorąco przemówił za 
przyjęciem projektu księcia — wszyscy i oni człon
kowie odrzucili projekt. Wówczas kapitan uło 
żył memorjał, w którym w historycznym szkicu 
udowodnił, że Korpus ochotników eriylerjjskich 
nigdy ojczyźnie n :e oddał żadr.cj usługi, a nato 
miast członkowie jego niezliczone mnóstwo razy 
dopuszczali się czynów niezgodnych z pojęciem o 
dyscyplinie. Skutek tej pubhkacji był odm!nnuy, 
niż zapewne spodziewał się kapitan Wooimer 
Williams. Rozwinięto przeciwko niemu silną > gi- 
tacją i wyrzucono go z Zarządu, a potem z Kor
pusu. Oczywiście, ?e to ubodło ks. Walji. Zwo
łał tedy cały Zarzad i wręcz oświadczył, iż po
stępek z kap. Wuolmerem uważa za niesubordy
nacją i ubliżenie królowej. Wymówka była tak 
ostra, że główny przeciwnik reform, major Mac- 
Kencic podał S'ę do dymisji, ieduakże walne ze
branie członków znów go wybrało do zarządu. 
Ks. Walji udał, iż nie uważa tego postępku za 
rzucenie mu rękawicy, lecz także nie ustąpił nic 
w swych żądaniach reformowych Wystosował do

Zarządu pismo, wzywające o asygnatę 500 funtów 
rocznie na wprowadzenie niezbędnych ulepszeń. Za
rząd przyjął tę kwotę do budżetu, ale walne zebra
nie wykreśliło ją  dla tego, że „mech pierwej jene- 
rał-kapitan szczegółowo wyjaśni jakie to są nie
zbędne ulepszenia." Na drugi dzień po tej u- 
chwale ks. Walji złożył urząd jenerał-kapitana, 
a mimsterjum wojny natychmiast odebrało Korpu
sów, broń, bo ona była własnością rządu. W ten 
sposób de facto korpus przestał istnieć, cc An- 
gl ków, zakochanych w przeróżnych starzyznach, 
ogromnie wzburzyło, Zaczęły się meetyngi, po
sypały się broszury dzienniki hałasują — sło
wem wojna z ks Walu. Oczywiście rej prowadzą 
gladstoLiści, którzy coraz bardziej przekształcają 
3ię w republikanów angielskich.

Pojawiło się mnóstwo fałszywych banknotów 
pięc i o funtowych; stąd powstał istny popłoch, bo 
to rzecz niebywała, żeby fabrykowano angielskie 
pieniądze. Wypadek ten wstrzymał puszczenie w 
ruch drobnej papierowej monety, czego oduawna 
domaga się publiczność. Najmniejszym papiero
wym pieniądzem jest właśnie 5 funtów (60 zł.); 
drooniejsze pieniądze są złote i Brebrue. Otóż 
raz, że to niewygodne, a następnie, że dużo g r  B 
złota i srebra przez ścieianie się monet. Roeznie 
traci na tern Bank angielski kilkaset tysięcy fun
tów. Chciano temu ze pobiedz przez wypuszczeni a 
papierowych suwerenów, tymczasem te falsyfikaty 
całą rzecz zwichnęły.

„Nowy Ś w ia t /1
Na Nowy Rok o naszym „Nowym awiecie* 

podajemy Lwowianom dobrą nowinę.
Dziwisz się łaskawy czytelniku, i ramiom^ 

mi wzruszasz „Jakażto być może d o b r a  notri- 
n»?“ wołasz, „Na tym naszym mizernym padole 
mogą być tylko co najwięcej n i e z ł e  now.uy, 
ale dobre . . . ! "

O pesymibto! Zapominasz, że w ciasnych, 
źle pr/ewietrznych i na gorzej oświetlonych po
koikach, najętych za giube pieniądze, dusisz arę 
z twą rodziną przez trzy kwartały co roku, a w 
czwartym (kiedy zacznie się skwarne lato) umy
kasz gdziekolwiek ze Lwowa, abyś twe,, dziatwie 
dał odrobinę fłuńca i trochę świeżego powietrza, 
tych najważniejszych pcKarmćw, bez których so- 
i zyste bifsztykl niecnie dokażi

Nieraz już o tem myślałeś. Ale choć mia- 
zmatycznem powietrzem żywisz Biebie i twoję ro
dzinę, < boć połykasz cuchną :c opary, co aię podno- 
rzą z dziedzińca iw»joj kamienicy, choć w zimie 
gasib7, lampę o dziewiątej z rana a zapalasz ją 
już o trzeciej po południu; choci°ż wiecznym 
przeciągiem w bramie naoawileś się reumatyzmu 
w nogach, a wilgotna ściana twej sypialni odzywa 
się gńhtem u t»e, żony: daremnie wzdychasz do 
innego pomieszkania i zazdrościsz tym, którzy pc 
upalnym dniu chto izić się mogą na bluszczem 
umajonym ganeczku . z rozkoszą przypatrywać 
się, jak ich chłopaki wywracają koziołki na tra
wniku a córeczka podlewa opylone i wody spr» 
gnione kwaty.

Wzdychasz do tych rozkoszy Ostatni groi z 
osz zęd”oś i dajesz na letnie wycieczki; wróciwszy 
z nich, krztuś sz si g i dławisz gędtem a tak n-_&- 
zdrowem powietrzem naszych placów i ulic śród
miejskich. C'asami idziesz ku „stryjskicmn par
kowi8 lub na inne przedmieście i pożąóiiweo 
okiem upat ujesz, któryby z tycn oto domsów był 
dla c eb’a odpowiednim . . .  ale ze sfery marzeń 
ś ią^a cię nieubłagana rzeczywistość; przeklina
jąc w duftzy kurz uliczny, skwar słońcai aromaty 
specjał ie lwowskie, znów na następny rok prze
dłużasz najem twego m eszkania.

Winę tego postanowienia kładziesz na karb 
dymów z cegiela', zalegających przedmieścia, na 
brak dróg, trotoa’ów, konnej kolei, na oddal'nie 
od t i go wic. 1 masz f o d  tym względem zupełną 
słuszność. Bo iakże tobie, który dwa razy na dzień 
biegniesz do biura; który synów pooyłasz do 
szkół publiczny! h, a córkę do pensjcnacu, za 
mieszkać na krańcu miasta, oddalonym od szkół 
i sklepów? Chociaż przystałbyś cLętrie ca te 
niewygody, nie pozwoli ci na to tona; bo ku-

— Przychodzę do pani z prośbą — zabrał 
głos znowu po chwili milczenia, Z prośbą, któ
ra by może przez kogo innego wypowiedziana, 
boleśnie ją dotknąć mogła. Ale pani wieuz sama 
najlepiej, czem był dla mnie Arno, czem mi est 
dotychczas pamięć jego. i dlatego właśnie nie 
weźmiesz mi za z!e, że z prośbą tą ją nachodzę. 
Syn mój ma przyjaciela...

Gabrjela spłonęła na te słowa azkanacuym 
rumieńcem, cofnęła rękę, a doktir mówił dalej

— Przyjaciela, którego i pani znasz dobrze. 
Kochał ją niegdyś i cieszył się nadzieją, że mi 
łeśó jego znalazła oddźwięk w jej sercu, gdy 
Rawen stanął pomiędzy wami . rozwiał jego na 
dzieje. Nie chciej t?ię pan tłumaczyć przedemną, 
usprawiedliwiał, r ,  j° rozumiem, wiem jak Ar^o, 
gdy chciał, umiał przyciągać, przykuwał do 
siebie, i pojmuję, że czyBte- spokojne, młodo
ciane uczucie zblednąć musiało w obec płomienia 
g wałtownej jego namiętności. Dzns on nie żyje — 
dziś jeste! wolną Gabijolo, czyż sarce szlachetne, 
całe ci oddane, ma zwiędnąć z twojej przyczyny? 
Czy w duszy twej żadna ni.i zadrguie struna dla 
tego, któregoś dawniej kochała pierwszą miło
ścią budzącego się serca?

— Struna ta drgać dlań nie przestała nigdy, 
nigdy, ni.wet wtedy, gdym go presiła, by się mn.e 
wyrzekł, a jednak poświęciłam bez wahania jogo 
szczęście, poświęcić je musiałam, bo inny potęż
niejszy głos we mnie wtedy przemawiał. Amo
nie mogę gu zr pomnieć.

— Zapomnieć? — powtórzył Brunnow. Nie, 
jego pani zapomieć me możesz, nie zapomn.asz 
nigdy, i nigdy nikogo tak kochać nie będziesz, 
jak jego kochałaś. Wierzę pani.

— Nigdy — rzekła Gabrjela stanowczo. I wła
śnie dla tego nie mogę zostać żoną Jerzego.

— A czyż człowiek zawsze o swojem tylko
szczęściu myś^ć powinien? — odparł Brunnow 
ponuro. Czyż nie jest to już szczęściem uszczę
śliwiać drugich sobą, rzez siebie? Winterfeld 
jest dziś u mego syna. Frzypadek spruwadzL go 
tutaj, nie wieaział, że panie tn jesteście, dopiero 
gdym mu o tem poriedział, nie miał »ily mil
czeć już dłużej; za,-załem w Tłąb tej duszy, i 
przekonałem się, że w mej dziś płonie miłość 
równie gorąca jak dawniej. Znam go, on nigay 
kochać nie przestanie, i w żądny -  innym związku 
szczęścia znaleść me zdoła, szukać go nawet nie 
będzie. Frzejdzie przez życie samotny, zbolały, 
obojętny aa swe powodzenie, karjerę, świat cały 
będzie d ltń  tylko jednem wielkiem. zimnem 
pustkowiem, Gabrjelol Paniś jeszcze tak młoda, 
świat ci się cały, życie aśmiecna; ży; dla niego, 
on ciebie _.art.

Gabrjela odwróciła się gwałtownie.
— Nie idź pan dalej, doktorze! Oszczędzą, 

mię pan. Jeśli pan mówisz w ngo im.eniu...
— Broń Bozel Jerzy nic o tem uie wie — 

przerwał Brunnow. Byłby mię przecie wszelkiemi 
siłami odwodził od tego kroku. Nie sądź pani, 
że Jerzy zbliżyłby się do mej kiedykolwiek w 
życiu z własnej iniciatywy; gdym go dc sbliżenif* 
namawiał, odep bnął tę myśl gwałtownie, ma 
słuszność, yi tedy odepchnęłaś go pani od siebie, 
dziś jej rzeczą j^st, znowu go do siebie po
wołać.

Gabrjela przycisnęła obie ręce do piersi 
jak gdyby w niej stłumić coś chciała.

— Nie! nie mogę, a i Jcrz* ni > przyjci e u- 
czucia takiego, jakie dziś byłabym w stanie mc 
ofiarować.

(Dok nast)
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charka idąc po mięso i jarzynę o pół mili, da
wałaby obiad o czwartej, a twe: chłopcy musie 
lipy bez posiłku cwałować po obiedzie — prze
praszam — pt> południu do szkoły.

1 Siedzisz więc dalej w Twem pomieszkaniu, 
dziękując jeszcze Bogu, ze jest suchszem od pi
wnicy, eieplejszem od lodowni i te tylko w prze
dedniu słoty obrzydliwą wonią napełnia się twój 
dziedzińczyk a tylko jesienią i na wiosnę zalewa 
zaskórna woda Twoję piwniczkę.

Siedzisz w*ęc dalej... ale pomimo tego jak 
wieczne perpełuum mobile wiruje po Twojej gło
wie myśl, jakby to cudnie było mieć dla samego 
siebie mały, schludny domek, w około niego won
ny, kwiecisty ogródek, za jego sztachetami szere
gi takich samych domkow, takich samych ogród
ków, dużo siońca, sporo światła i dobrego po- 
wietrza, wiele spokoju, przerywanego tylko świer
gotem ptasząt, lub wesołym śmimhom rozbawio
nej dziatwy.

' Marzysz o tym projekcie, układasz plany, 
radzisz się żony znajomych, ale... Gdzie też tak 
na ochotnika, samemu, rwać się gdzieś na przed 
mieście, obchodzić się bez chtdników i gazu, pod 
bokiem nie mieć nawet grajzlerni i trafiki z su- 
ebemi cygarami 1

Znów więc powiadasz sobie: „Precz z ma
rzeniami I Będę tu, w śródmieściu mieszkał.“ L. oz 
niebawem ze smutkiem dostrzegasz, że młodszy 
Twój chłopak c,erpi ru  katar oczu, córka służyć 
może za przepytzny okaz anemji, a żona z za
starzałym bionuhitem pokaszluje wieczorami, ły
kając pył wapienny z ulicy i okropne powietrze 
z podwórka.

Trzymałbym zakład o kosz szampana z do
brą marką i nie bałbym się przegrane,, że gdyby 
ci pokazano Ci, szanowny Lwowianinie, dzielnicz- 
kę pełną wygodnych i ładnych domków, pobudo
wanych na tle ogródków i powiedziano, że w niej 
będziesz miał sklepiki z pierwszemi potrzebami 
życia, będziesz miał obok szkołę dla Twych sy
nów, kościoł i aptekę, a nadto wszystko tuż przed 
Twemi oknami co kwadrans toczyć się będzie po 
szynach wagon parowego tramwaju, story Cię za
wiezie w śródmieście, z radością porzuciłbyś Two 
je teraźniejsze pomieszkanie i zgodziłbyś się chę
tnie robić codzi mnie paręset Kroków więcej do 
biura lub sklepu.

• Owoz ciejz się i raduj, zacieraj z radości 
ręce, bo marzenia Twe będą mogły się ziścić i 
to niebawem. Maluczko, a powitanie we Lwowie 
duża dzielnica, złożona z samych wil, każda na 
jednę rodzinę, odoun;'tych od ulicy w głąb ogród
ków i mem< otoczonycn, jakby wiankami Ulice 

Ją dobrze utrzymane, z chodnikami po obu 
stronach, z szynami parowego iramwayu przez 
środek i oświetlone wprawdzie nie gazem, ale le
piej niż niem oświetla Towarzystwo Dessauskie. 
W środku tej dzielnicy, na placyku, stanie duża 
hafia ze sklepami, a nad mmi, na piętrze będą 
sale na baliki, koncerta, czytelnię, bibljoteczkę... 
Na kraju tej dzielnicy już jest kościoł pod we
zwaniem Św. Marji Magdaleny, wewnątrz czysty 
i biały, jak szczera modlitwa, ale zewnątrz trze
ba go będzie koniecznie oporządzić, bo jak mówi 
pewien doński poeta: „gdzie ludzkie mieszkania 
wyglądają iak Dałaeyki, a Dom Boży odrapany 
stoi, tam widać ludzie nie kocnają swej ziemi." 
Ludowa szkoła S w. Mar,i Magaaieny, gimnazjum, 
które stanie oboK Politechniki, i Politechnika — 
oto naukowe zakłady w tej stronie

Jesteś, Szanowny Lwowianinie zaciekawio
ny. Wołasz „Na Bogal gdz'.eż to Eldorado po
wstanie 1" Posłuchaj 1

Wyjdź jutro aa przechadzkę w stronę poii- 
ieenniki. Nie docnod«,ąc do niej, po lewej ręce 
ujrzysz duży czerwony gmach w stylu romańskim. 
To szkoła św. Marji Magdaleny. Za tym budyń 
kiem az ku drodze wuleckiej lezą puste grunta, 
zwane „Kastelówką." Dotąd były one coasami 
„pozłacane pszenicą, posrebrzane żytem", jeszcze 
częściej rosły na nich pękate kartofle i buraki 
Otóż na ty oh rozległych gruntach powstania to, 
co nazwałeś Eldoradem, powstanie lwowski „No
wy Świat". Tramwaj parowy — wedle pro* 
jektu — pójdzie od dworca kolei Karola Lu 
dwika przez ulicę Sapieżyńaką, dotKnie ów „No
wy Świat", dalej u podnóża góry cytadelnej, 
wzdłuż Pełczyn ikiego stawu, wyjdzie na ulicę 
Stryjską, z niej na Pańską aż do placu Cłowego, 
ta  zawróci w Łyczakowską i pomknie podobno 
iż do Winnik. Ten tranway będzie podobno tań- 

1 szy od teraźniejszego konnego. Siądziesz tedy do 
Wagonu na „Nowym Swiecie" a wysiądziesz-przed 
Główny Komendą na Bernardyńskim placu — w 
samem Śródmieściu.

Aby mieć na tym „Nowym Swiecie" swój 
łasny kącik, nie trzeba bajońskich kapitałów 

j)ość dwustu sążni kwadratowych gruntu, a te 
lostaniesz po 5 do 15 zł. za sążeń. Domek o 
,ięciu pokojach z kuchnią, spiżarnią i werandą, 

-jeśliś nie bardzo wybredny i nie pragniesz zbyt 
wymyślnych p’.eców, ani zanadto wykwintnych 
parkietów i innych tegoczesnych wymysłów do 
zbawienia wcale niepotrzebnych — taki domek

porządnie, trwale, i wedle własnych twoich po
trzeb wygodnie wybudowany, postawi ci każdy 
chrześcijański budowniczy po 40—50 zł. za kwa
dratowy metr zabudowania, a jeżeli wolisz, w co 
chętnie wątpię — żydowską fuszerkę, to nawet 
trochę taniej dostaniesz to gniazdko.

Średnio bioiąc, domek taki stanie na po
wierzchni 150 — 200 metrów kw. i kosztować bę
dzie 6000 złr. a co najwyżej 10000 zł.

Po wybudowana wraz z gruntem na dom i 
ogródek do koła, będzie t-ka  realność warta 
9000—14000 zł., a połowę da pożyczki każdy 
bank lub kasa oszczędności.

Zróbmy więc rachunek. Przeciętnie koszt 
takiej sadyby weźmy w sumie 10000 zł. Z tego 
50u0 zł. pożyczki, 5000 zł własnego kapitału. 
Roczny zatem najem u siebie takiego domku 
będzie kosztował: 4% pr. od własnych 5000 zł„ 
co czyni 225 zł.; na oprocentowanie i umorzenie 
długu 300 zł., podatki i utrzymanie w pierw
szych dwunastu latach wolnych 50 zł. Razem 
przeto 575 zł., t. j. tyle, ile w mieście na bocz
nych ahctich zapłai ić trzeba za cztery, w śród
mieściu za trzy ciaśne pokoiki z maleńką i cie
mną kuchenką. Już więc w pierwszych latach 
opłaci się sowicie zbudowanie własnej saJyby, 
opłaci się materjalnie, nie mówiąc już o innych 
zyskach, moralnych i zdrowotnych, a później, z 
chwilą umorzenia diugu, chociaż przybędą po
datki, pomieszkanie takie wypadnie zaledwie na 
300—350 zł rocznie.

Powstanie kilkuset taki :h pomieszkań w 
zdrowem powietrzu i zdrowo a z komfortem u- 
rządzon/cL, korzystnie oddziała na bygieniczne 
stosunki naszego miasta, zapobiegnie szerzeniu 
się chorób zakaźnych, wielu rodzinom zrobi zbę
dnym wyjazd w lecie na wieś i przez wywołaną 
konkurencję zmusi właścicieli kamienic do prze
budowania ich i urządzenia więcej zdrowotnego 
i bardziej dla mieszkańców odpowieduiego.

Zyska przeto na tern miasto pod bardzo 
wielu względami, a zawdzięczać to będzie prze
dewszystkiem dbałości o jego rozwój p. prezy
denta miasta p. dyrektora urzędu budowniczego, 
bo obaj ci dostoinicy zarządu miejskiego pierw
szą myśl założenia na „Nowym Swiecie" wiej
skich pomieszkać, otoczyli życzliwą opieką i w 
samym zaczątku tego projektu patronowali ją 
szczerze i gorąco.

Im więc dłużne będzie nasze miasto szczerą 
wdzięczność, iż pod ich troskliwem orędownic
twem powstanie na pustkowiach, obok dzielnicy 
żwawo rozwijającej sięf teraz, nowa wiejska dziel
nica. A tą zasługą podzielą się oni z pp. Zacha- 
rjewiczem, profesorem politechniki i radnym 
miejskim i p. Janem Lewińskim, budowniczym, 
bo ci dwa panowie potrafili myśl założenia 
wiejskiej dzielnicy ująć w uchwytne kształty. 
Zakupione grunta „Kastelówki" zaczęli już par
celować, a z wiosną otworzą tam nowe ulice.

Niechże na pożytek miasta rozwija się ten 
projekt i niechaj 5w „Nowy Swiat“ lwowski za
ludni się w najkrótszym czasie pokoleniem zdrow- 
szem od tego, które oddychały dotąd nad 
zło-wonuą Pełtwią wapiennym pyłbm śródmieścia.

Mały Fejleton.
Dzieci i nerwy.

Rzecz niniejsza, z tytułu przypominająca 
zneną bajeczkę, tern się od niej różni, iż zamiast 
do dzieci, do rodzi ów i wychowańeów zwraca się 
z przestrogą.

Trzymajcie na wodzy nerwy dzieci wa 
szych, nie pozwalajcie im grać lekkomyślnie 
z wrtżemami i uczuciem I — oto tre ś ; tej 
przestrogi.

A do jej powtórzenia daje nam spo
sobność najnowsza praca znarego psychjatry 
dra C. Pelm&na o neiwowości i wychowaniu 
( rNervositut und Erziehungu, P onn , 1888),
która w tych dniach w drugiej ukazała się edycji.

Rzuciwszy ok.em na pewne, więcej znane 
wadliwości w nauczaniu, wywołujące draźli- 
wość bystemu nerwowego u chłopców, Pel ■ 
mau od razu przechodzi do wychowania 
dziewcząt.

„Warto — powiada — szczególny położyć 
nacisk na to, że w tej właśnie dziedznie błąd 
każdy mści się najdotkli wiej i że dla przyszłości 
narodu nierównie ważniojszem jest, aby zdrowie 
matek przyszłych na szwank nie było naraźonem, 
aniżeli to, czy będą one mniej lub więcej wie
działy o Romulu0ie i Remusie i innych niewąt
pliwie bardzo szacownych niejasnościach".

W innem zaś miejscu dodaje: „A gdy zę 
zduiL.jniem widzimy, jak w wychowaniu kobiet 
właściwie robi się wszystko, aby zdrowie ich z 
gruntu podkopać, trudno zachować zimną krew i 
nie pisać satyry*.

Jakkolwiek z biegibm witków stanowisko 
kobiety w społeczeństwie wielkim uległo zmia
nom, powołanie jej, podług Pellmana, i dziś je
szcze doskonale streszcza się w następującym 
czterowierszu Moliera:

„Former aux Donnes moerrs l’ósprit de ses enians 
Faire aller son rnćnage, aroir l’ueil sur ses gens, 
Et rśgler sa depenae avec óconomie,
Doi. ćire son ćtnde et sa philosophie".

Tymczasem wychowanie współczesne by
najmniej nie dąży do osiągnięcia tych zadań. 
Każdą dziewczynkę tak się kszt; Jći, jp kby 
w przyszłości niechybnie miała zostać nau
czycielką.

Ma rację Heine, gdy szydzi:
„Alte Mumien, ansgestapfte 
Pkaraonen von Aegypten,
Merowinger ScnattenkOnige,
Ungfpuderte Perrttcben;
Auch die Zopfmonarchen China’s 
Porzelianpagoaenkaiser,
Alle lernon sie auawendig,
Klnge Madchenl“

W wielu rodzinach bowibm, nawet zamoż
niejszych, stało się modą, że każą panienkom 
Aładaó egzamin na nauczycielki.

Przypuszczać należy — mówi Pelman — 
że w tego rodzaju postępowaniu najgłówniejszą 
rolę gra próżność; gdyż co się tyczy przyta
czanego zwykle w takich razach motywu, aby 
dziewczęta na wypadek potrzeby miały sposób 
samodzielnego utrzymania się, motyw ten czy- 
stem jest złudzeniem, ponieważ w obec nadpro
dukcji pracy nauczycielskiej możliwość znale
zienia miejsca wielce jest niepewuą. Tem pe- 
wniejszem za to jest narażanie się nieszczęśli
wych aspirantek na rozmaite dolegli mści fizycz
ne, a przedewszystkiem na komplbtny rostrój 
nerwowy.

Rochard (II vue des deux mondes za luty 
r. b.) wykazuje, że w dniu 1 stycznia 1889 r. 
we Francji czekało na posady nie mniej, jak 
12.741 wykwalifikowanych nauczycielek, z tej cy
fry zaś 4174 czyli j ”>dna trzecia przypadał,", na 
samo miasto Paryżl

Co do kraju naszego — brak nam danych 
— z faktów atoli sądząc, nikt chyba nie zaprze
czy, że dane te nie o wiek więcej pocieszające 
być muszą.

W Szwajcarji, jaz zapewnia Alfons de Can- 
dolle, stosunkowo wielka liczba nauczycielek le
czy się w domach obłąkanych. Hr. Shaftesbury 
w jednym z raportów, złożonych angielskiej izbie 
panów wspumina, że z pomiędzy 183 osób eta
nu nauczycielskiego, które w roku 1882 przyjęte 
zostały do zakładów dla chorych umysłowych w 
Anglu , było 145 kobiet i tylko 38 mężczyzn. 
W Prusach we wszystkich domach dla obłąka
nych w styczniu r. 1879 było osób stanu nau
czycielskiego 3 17, z tych mężczyzn 131, a ko
biet 186. W ciągu tego samego roku przybyło 
jeszcze osób 100 (44 męiczyzn, 56 kobiet), co 
równa się proporcji 7 : 10.

Smutną statystykę przytacza a ltor, nie tyle 
dla odstraszenia panien od zawodu nauc/.yciel- 
. kiego, ile raczej na popurcie twierdzenia, ze i 
wychowanie dziewcząt radykalnej wymaga refor
my, system bowiem dotychczasowy, w sposób 
najbardziej nieracjonalny, niweczy zdrowie fizycz
ne i prawidłowy, zgodny z prawami przyrody ro
zwój młodzieży.

„Ale i po za oDrebem szkoły — powiada 
Peinian w dalszym ciągu — dużo jest grzechów 
pod tym względem i niOBtety nie wszystkie m at
ki dorosły do wysokości zadania, jakie im natu
ra społeczeństwo poruczyły dc spełnienia".

Do grzechów takiclr^źalicza : niejednot tajne 
obchodzenie się z dziećmi'; oddawanie im raz 
pochwał przesadisyoh, a dtugiraz rzucanie nagan 
surowych, stosownie do kaprysu, przyzwyczajanie 
niemowląt do napojów spirytualnych, nowomodnb 
zaciemnianie pokoi i pozba m nie przez to dzie
ci powietrza i światła, prowadzenie dziewczątek 
na bale i t. p. Co do balów w szczególności, au
tor ze stanowiska hygieniczuego wychodząc, na
turalnie nie jest im przychylnym w jakiejbądźby 
występowały formie, zwraca jednak uwagę, że 
tak zwane bale dziecinne największą ze wszyst
kich przynoszą szkodę, i stanowią zarówno 
gruby błąd estetyczny, jako i ciężki grzech ze 
strony rodz ców, których wyłącznie za nie wiuić 
należy. Rozpatrując inne wpływy w dalszym prze
biegu swoim wiodące kobiety do rozstroju ner
wowego, wymienia także małżeństwo nie w porę 
zawarte. Często bardzo, zdaniem jego, kobiieta 
odważa się na stanowczy krok ten w wieku 
lub przy etanie zdrow ia, w których wedle 
wszelkich zasad ludzkości i pr»wa winnaby była 
od zamęźcia być iak najwięcej oddaloną, gdyż 
najmniejszej nie ma możności sprostania czekają
cym ją  tu obowiązkom.

Po małej wycieczce na pole emancypacji 
kobiety, przeciwko któjfej (emancypacji) Pel
man oświadcza się z całą stanowczością nad 
m jniając przytem , że kobiety-urzędniczki, bu 
cLalterki, kantoizystki, telegrafistki i t. p. 
w w ększym jeszcze, jak nauczycielki Btopn.u, 
brzemię nerwowości dźwigają przez życie, 
przechodzi do środków zaradczych, czyli, jak

mówi, „do warunków, pod jakiemi biały mu
rzyn cywilizacji nowoczesnej, może mieC na
dzieję zachowania sobie zdrowych nerwów, po
mimo oddziaływających nań wszelkich wpływów 
8zkodliwjch*.

Przedewszystkiem w świętem należy mieć 
poszanowaniu sen nocny, odświeżający i odradza
jący siłę nerwów, następnie zwracać uwagę na 
pokarmy, nietylko pożywne, ale jak najmniej 
drażniące, używać o ile możności najwięcej ruchu 
i oddychać świeżem powietrzem. Pierwszy częśi 
dnia poświęcać pracy, drugą — wytchnieniu, żyć 

rawidłowo i w 6 wszystkiem zachowywać miarę. 
Obok tego zaleca autor przezorność w wj borze 
żony. Niczego bowiem, według niego, nie nabywa 
się łatwiej, jak nerwowości i chorób nerwowych, 
a jeśli nie chcemy naprzód już narazić potomków 
naszych na poważne to mebezpieczef "two, wypi 
da nam strzedz się wejścia w związki małżeńskie 
z osobą należącą do rodziny o słabych ner
wach.

„Idę jeszcze dalej — powiada Pelman. — 
My mężczyźni uskarżamy się na wychowań’ 3 pa
nien, na ich skłonność do zbytków, na wymaga
nia, jakie stawiają kasie małżonka iTp. i jako po
wód usprawiedliwił jący wzrastnjące buzże -stwo, 
przytaczamy to, że poprostu niemożliwen. jest 
dla wielu ożenić się w obec wymagań podobnych. 
Mnie się jednak zdaje, że gdybyśmy na serjo tak 
myśleli, łatwy na to sposób we własnem mieli
byśmy ręku. Gdybyśmy bowiem w wyborze żon 
naszych chcieli pójść za przykładem, jaki we 
własnem ożenieniu się dał nam wikary wekfildzki, 
gdybyśmy zawsze dawali pierwszeństwo nannom 
skromniej wychowanym, innym zaś siać rutkę po
zwolili — rzecz sama przez się uległaby zmianie. 
Matki prędko doszłyby do przekonania, że dotych
czas obrana przez ni i droga wydania córek za 
mąż jest niewłaściwą zmuszoneby były wrócić 
do dawnej prostoty i do zaniedbanego ogniska 
domow jgo."

Co do leczenia nerwowości, a w szczególno
ści środków aptecznych — Pelman, pisząc dla 
szerszej publiczności, słusznie je pomija. Zwraca 
jednak uwagę, iż nie należy zapominać, że gdy 
chodzi tu o stany chroi iczne t. j. długotrwałe, o 
usunięcia wyniku wad usposobienia, wychowania i 
sposobu życia — trzeba się uzbroić w cierpliwość 
i nie żądać skntku zbyt pośpiesznego. „Miejsco 
wośoi lecznicze — dodaje — w. stylu nowocze
snym, z tańcami i reunionami, z koncertami i tea 
trami, dla nerwowych zarówno są szkodliwe, jak 
nadwerężenia fizyczne bezsensownymi marszami 
lub łażeniem po górach.

Oto jest osnowa książki Pelmana, z którą 
mieliśmy sobie za obowiązek zapoznać czytel 
nlKÓw.

W praw dzie streściliśm y tylko główniejsze 
je j punkta, sądzimy jednak, iż to, co przytoczy
liśmy, wystarczy dla przekonania, że dotyka ona 
przedm iotu prawdziwie żywotnego i wszędzie dziś 
na porządku dziennym będącego.

Oby ze wskazówek w niej zawartych sko
rzystali zarówno cij co sami z nerwami swemi u- 
porać się nie są w stanie, jako i ci, kiórym wy
chowanie skłonnego do newrozy pokolenia, przy
padło w udziale...

Lwóu), dnia 31 grudnia.
Mianowania. Rsda szkolna krajowa zamiano

wała Jana panjczuka rzeczywistym nauczycielem 
szkoły etatowej w Ztdnbrowcadi.

Przeniesienia. Ministerstwo handln przeniosło 
radzcę pocztowego, Emila Gdboilego, z Bema do 
Lwowa.

Stopień dOKtoróW praw otrzymali w Uni
wersytecie lwowskim pp Aleksander Balko, koncepi- 
sta proburatorji skarbu; Michał Miazgs, oficjał pro- 
knratorji skarbu; Włodzimierz Maiiul ki, Augast Lu- 
zifiski i Seweryn Ponetb, koucypienei adwokaccy.

Zmiany w armji. Z dniem 1 stycznia 1889 
nastąpić mają następujące ważne zmiany w armji:

We Lwowie utworzoną zostanie posada komen 
dania miasta w randze jenerał-majora.

We Lwotfie, Krakowie i Wiedniu mianowanych 
zostanie trzech majorów szefami jenerainego szubn 
kawalerzyckicn dywizyj.

W Przemyśla mianowany zoBUnie major ssetera 
jeoeralmgo sztabn komendy forteczuoi,

PoDadlo 14 komend korpuiuyeh (z wyjątkiem 
15 korpusu i komendy w Zadorze) otrzyma sztabo
wych ofi erów armji, jako referentów w sprawach do
tyczących nzupełniania armji

W Galicji zajdą następujące zmiany: Fmp. Ed
mund Kriegshammer, komendant dywizji kawalerji we 
Lwowie został komendantem 6 dywizji Diechoty, na 
jeeo miejsce mianowany imp. hr Uexkttll-Gtllienband 
z Wiednia. Jon. Gradl, komendant 21 brygady ba 
walerzyckiej we Lwowie, przeniesiony do Wiednia, na 
jego miejsce mianowany pułkownik Oiwald hr. Kiel- 
mansegg.

Sekretarz gal. Towarzystwa gospodar
skiego p. Józef Grelinger Grehfiski, który na sta

• "s--: *■ ■
nowisku tem 
wodów zdrowiu 
- - Awaiis 
czerniowieckl
Karoi, inspekt 
Gustaw (‘yt.) i 
toram i: Johns 
inżynierami: Mą
Christjan Jan (ty 
Stali do wyższej 
Jabłonowski Stanik 
Krasa Emanael, vm
Albin, Schaffner
czek Zygmunt, Knntzo Bernhard, Steiner 
giński Zygmunt, Ktihnelt LuawiK, PietrnsD 
Baranowski Wiktor, Blamrich Józef,
Plechawaki 5arol, Gorgas Marnej, Czaig 
Elster Edmund, Flons Emil, Fischer Aifr 
Mieczysław- Kaeczunowicz Franciszek, Lii 
Scbreier Henryk, Atlas Kaimrn, Wttusche i 
Albert,, Czerwiński Karoi, Romański 
lein Jan, Kinsbrnnner Abraham, Kirgchne?
Miazewski Zygmunt, Nosek Adolt, cr. Petiiuo 
Płechawski rulfred, Przybyła Franciszek.

Uirędnikami mianowani: Rftsler Zygmunt, 
lerhand Artur, Poili Wiktor, Rubiner Gustaw, 
tinger Bernard, Wagner Aleksander

Ofiara. W miejsce rozsyłania noworocznych 
powinszować ofiarowali ni rzecz weteranów z 1831 r. 
pp. Poradowski i Rafałówsbi 3 »łr.; — na fnndaeję 
Btypendyjną imienia btefanu Jir. Zamoyskiego (prze
znaczoną dla sierót po tałonkach Tow. Wz. Pom. 
Oficjalistów piywaUych) p. Albert Mistecbi ze S io -—: 
bódki 3 z łr .; —  dla ubogiej wdowy z 6 letnią có
reczką p. Franciszek Rozwadowski z Dołpotowa 
5 zir.

Zmarli. W Krakowie ksiądz Hnbert Tolimir 
Leszczyński, członek zgromadzenia ks. Pijarów w 55 
roku życia. Ś. p. ksiądz Leszczyński za czynny n- 
dział w ponstanin 1863 roku zesłany zostaM ififcy- 
bir gdzie w ciężkich robotach przepędził lat * 22 
Przed laty paru powróciwszy do kraju osiadł w kra- 
kowskiem kolleginm Pijai ów zajmnjąc się gorliwie 
obowiązkami swego stanu.

Emannel Kafel, słnehacz III roKu praw zmarł 
w Krakowie lic»ąc lat 21.

Joljs Zajączkowska, obywatelka miuBla Lwojjeł 
i właścicielka realności, zmarłe i  50 roku życia 
Lwowie.

Katarzyna Szymańska, właścicielka realnemu, 
a marła w 07 roku życia we Lwowie.

Edmund Kóhlar, budowniczy miejski, zmarł we 
Lwowie w 60 roku życia.

Albin W:śniewBki, obywatel miasta Lwowa 
zmarł w 77 roku życia we Lwowie.

Testament ks Kaczsły. Di',o ogłasza te
stament ń. p, kB. Stetana Kaczałj, w którym zmarły 
zapisał wydawnictwu tego pisma 500 zł.; ruskiemu 
Towarzystwa pedagogicznemu we Lwowie 1.000 zł., 
Radzie narodnę< we Lwowie 5.000 zł., n„ zakupienie 
planu i ewentualnie na budowę gmachu dla ruskich 
Towarzystw lwow., gcuieby była i sala dla teatru ru 
skiego; dla „Proświty* we Lwowie 8.000 zł., na wy
dawanie z procentów książek praktycznych popular
nych, premie dla autorów i subwencję dla wydania, 
mapy K asi; dwie udziaiowe książeczki Torbowi! lwow
skiej (na 100 i 1.000 z ł) na zapomogi dla dwóch 
cnłopcćw, którzyby w niej handlu się uczyli.

Nagroda. Sekcja matematyczna Ataaemjl umie
jętności w Paryżu przyznała wielką nag odę Bordi* 
Polce, pani Zofji Kowalews riej profesorce matematyki 
w uniwersytecie w Sztokholmie.

Rada miejska na p o s--'Lreuiu sobotniem bez 
roźpraw pjtftyrf uchwaliła budiet miasta na r. rco< 1 
ustanowiła pobór podatku gminnego od czyuczdw w 
tej samej wysokości jak w latach przesziycb t. j. w 
wysokości 3, 4, 5 i 10 pret. W przyjętym przez 
Radę budżecie okanują się wydatki o 94 225* zł. 
wyższe i od preliminowanych dochodów, a niodotór 
ten, spowodowany wydatkami przeznaczouemi na bu- 
duwle miejskie, mają pokryć zapasy kasowe z r. 1888 
i spodziewane nadwyżki w dochodacn. Jsdynje rubryka 
bud ;etu: szkuły średnie wywołała rozprawę a prof. 
Radziszewski wykazawszy niestosowne pomieszczenie 
klas równoległych szkoły realnej i gimnazjum Fran 
ciszka Jóiefa wniósł na uchwalenie rezolucji żądają
cej otwarcia we Lwowie trzeciego gimnazjum z pol
skim języmem wykładowym. Rada przyjęła ten wnio
sek jednogłośnie, a po ukończeniu obrad budżeto
wych zezwoliła na sprzeuaż 276 dębów z la 'ów 
w Błotni po cenie 5 zł. 25 ct. za sztukę.

O godz. 8 wieczorem zumkuąt prze odniczący 
ostatnie w r. b. posiedzenie Rady miejBkiej.

W „Sokole" odbędzie się W *vtorek dn:a 1 
stycznia 1889. Koncert muzyki wojskowej 99 p. p. 
Między innymi utworami odegra.jm  zostanie Wo- 
lańskiego „Sourenir d' Odessa" w alc; Masseneta 
„Anbad" z baletu opery „Cyd"; Artemier pontponri 
z cygańskich pieśni; Moniuszki introdukcja do opery 
„Straszny Hwór“ ; Wrońskiego „D źródła w Kr/uicy" 
walc; Forki „Giunio" marsz. Początek o 4Va po 
poładnin. Wstęp 30 ct. bilet Lmilijny dla 4 osób 
1 zł.

W  statystyce sanitarnej : aj a? z rokiem 1889 
zasadnicze zmiany, celem dokładniejszego uwidocznię-

Rośliny u ludu.
*

R o z m a r y n .
'Dokończenie.)

W iluż to podaniach i pieśniach napotyka
my przykłady, że dusze kochanków, który i b lu
dzie rozłączyli, niebo złączyło po śmierci, gdyż 
z grobów ich wyrosły kwiaty, dusz symbole i 
wzajem sie porączyły gałązkami, tak jakby ko
chankowie ram ona swe w miłosnym spletli uści- 
cka. Pieśń opiewana na Ukrainie i Białorusi 
wspomina o czule kochającej się małżeńskiej pa
rze, które j atoli życie całe zatruła nielubiąca swą 
synowę świekrucha, a nawot śmierć ich przyśpie
szyła. Małżonkowie oboje zmarli jednego dnia i 
na mogJe męża wyrósł delony jawor, na mogile 
żony biała brzoza.

„A  ro3ły, rosły, da y nachyłyly sia 
W hori werszoczky zrosły sia.

Wyjszła tohdy maty syna pomynaty 
Nelnbn newistku ta prokłynaty 
Dt=.ły± ych mohyły ta prysuwaty sia 
Staw jawir do benzy prychylaty sia :
Liboń że wy Jicy wirneńko lubyłyś
Szczo wasze werszoczky do kupky schodyłyś". ,4).

Tu także mimowo i nasuw? mi się pod pió
ro zap.sane wśród mych notatek opowiadanie sta
rego żebraka *), które według słów jego powta-

ł 4) Zoornyk pamiat. 
zapai. kraj: I  176.

*) Z okolio S6iza,

nar. tworczestwa w siew.

rzam. „Był raz chłopiec i dziewczyna, którzy na
wzajem bardzo s;ę kochali Raz rzekł chłopiec 
do dziewczyny: „dziewczę, me lube dziewczę,
słucha: mnie. jutro jest wielkie święto; ja muszę 
więc iść do lasu uzbierać drzewa, a ty uwij wic 
r..3C z kwiatów na jutrzejsze święto." — Tak też 
z-obili. Chłopiec zbierał drzewo, a dziewczyna 
wiła wieniec. Naraz uciął się chłopiec siekierą w 
rękę, a dziewczynę ukąsiła żmija i oboje z ran 
tych umarli. Jemu wykopano gro u przed kościo
łem, ją  pogrzebano za kościołem. Chłopiec wy 
rósł z grohu jako krzak róży dziewczę jako win
ne grono. Rosły oba krzewy, rosły, aż wyrosły 
po nad kościół, gdzie gałązko :cb razem się z łą
czyły i Bpiotły. Miłość ich połączyła."

f f  ;reckioj mitologji także znajdujemy na to 
przykłady.

Podług podanie, ulubiony przez bogów, a 
w skutek tego znienawidzony przez ludzi mł<> 
d sian ibanitos, żyje dalej w rozmarynie. Dzieje 
Kościoła również służyć mogą za dowód, że po
wszechnie wierzono dawniej w jakiś tajemniczy 
związek zmarłych z kwiatami. Na grobach świę
tych, jak legenda b św. Marynusie, Witalisie i 
Euzebiuszu mówi, pokazują się kwiaty. Na miej
scu, gdzie spoczywały zwłoki Niepokalanej Boja 
Rodzicielki pojawiają się lilje, symbole niewinno
ści. Wśród zimy na grobie Aleksandra i Wiktorji 
kwitną róże, a z ust uie pomnę już którego 
odętego wykwitnąć miało pięć róż z literami • 
M A R J A.

Na ;rob:e każdej zmarłej osoby z rodziny 
wyrasta kunat Inny, Jakby miasto napisu dla po
znania, czyje zwljki leżą w tej mogile. Według 
piosnki śpiewanej w Górnym Szląs^a *) sierot 
biedna, którą odumarła cala rodzina, w ten spo
sób poznaje groby miłych swych osób.

7) Eogei. Pieśni ludn szIąBkiego

„Aeh mocnyż mnie mój Boże,
Gdziez mój iat-liczek 
Acb wyrastać już na nich 
Zielony trawniczek.

Ach moćnyź mnie mój Boże,
Gdzież ma matuliczka,
Ach wyrastać jnż na nieb 
Bielucnna różyczka."

Na grobie braciszka wyrasta „czerwony 
gWoździozek, a nad mogiłą sioutry zakwita „czer
wona różyczka.

Z zapachu kwiatów rozmarynu, którymi 
zwłoki zmarłych przyozdobione były, wnioskowa
no także o pozagrobowym looie zmarłego. Jeśi. 
rozmaryn w trumnie nie wiądł i  pięknym napeł
niał powietrze zapachem, wnioskowano, że Bóg 
zmarłemu już przebaczył; w przeciwnym razie 
mniemano przeciwnie. Wiara ta  dotychczas je 
szcze dochowała się w Lubelskiem w całej swej 
pełni.

Lecz rozmaryn nie tylko jest kwiatem we
sela i smutiku, jest on zarazem zielem przeświad
czenia i miiłości. W Wielkopolsce wierzą, że je
żeli uda się dziewczynie włożyć chłopcu w su
knię na piersiach noszoną gałązkę, lub kwiat 
rozmarynu, natenczas tenże do nie* najgorętszą 
zapała miłością a nawet „wił się będzie na 
kształć psa umęczonego u jej nóg". Na Ukrainie 
gotują dziewczęta tajemnie jego korzeń i wierzą, 
że w tej chwili mogą sprowadzić do siebie nie* 
wLmego dalekiego kochanka.10)

Służy też rozmaryn dziewczętom do wieszczb. 
Jeżeli posiany w ich troskliwie pielęgnowanym 
ogródeczku pięknie wschodzi i  zieleni się, znak 
to, że dziewczyna wnet z ł  mąż wyjdzie.

i Rusi.
10) Morawski,- Mył- roślinny w Polsce i na

„Na tym pańskim moście 
Rozmaiyjan rtśaie 
Żaden go tam nie podlewa 
O l tam nie urośnie.

Jak ja tędy pójdę 
Podlewać go będę 
Jeśli się zazieleni 
To się żenić będę".11)

Przeciwnie znów, gdy posiany rozmaryn nie 
wschodzi, nie zieleni się, lub tylko wątłe i mkłe 
puszcza łodyżki znakiem to. że albo dziewczyna 
jeszcze nią i nadal zostanie, albo że kochanek 
niewiernym stał się. Skarży się też szląska 
dziewoja:

„Nasiałach rozmaryjanu 
Oa mi nie zeszedł,
Poslaiam po kocnanka 
Oa mi nie przyszedł".,a)

Rozmaryn jest kwiatem dziewic, bo one naj
więcej jego uprawą się zajmują, gi wki swe weń 
stroją, dla tego też dziewica wychodząc za mąż, 
z żalem żegna go, śpiewając przy zdejmowaniu 
wieńca;

„Zostań z Bogiem rozmmonie 
SieWBłam cię na zagonie 
Już cię teraz siać nie będę 
Bo już terai> zamąż idę.

i
Lecz nietylko przypisał mu lud tajemnicze 

te własności, jako lek przynosić on ma także 
rozliczne korzyści. Wywarbm z niego .łymywane 
wrzody goją się prędko, słabe uczy potarte kwia
tem, napowrót dawną moc swą odzyskują, her

bata z kwiatu jego oddala „przyroki", wzmacnia 
pamięć, a według Kolberga w Morownicy (Pozn.) 
świecą go w pierwsze święto Wielkiejnocy, gdyż 
w ten dzień poświęcony 3czyć ma „postrzał i 
zaduchę". W Zuborzu w Rawskieri używają wy 
waru z szałwi, piołunu i rozmarynu na kołowaoij 
znę u owiec.

U innych ludów nie mniej ważne zaj 
i zajmuje on miejsce. Rzymianie wieńczyli nim 
poi ągi Larów, a g łązki jego rzucali w ogień 
palony Bogom na ofiarę. Grecy i Rzymianie iwa- 
żali go za Bymbol radości i smutku. Rzymianie 
używał’’ go również do leków, a według PTniuszi 
świeżo przyłożony korzeń leczyć miał rany i gru 
czoły, sok z całe i rośliny żółtaczkę, & liście z mio
dem kaszel.

W Belgji dzieci me pizynesi bocian, lecz 
rosną one w krzaczkach rozmarynu. W półno
cnym mycie poświęconym był on bogom „Fro i 
Hołdzie". W średnich wiekach niemieckie dziewi
ce nosiły na swej piersi bukieciki z rozmarynu, 
jako znak wierności kochanka, a w przebrzmia
łych dziś już „Minnelieder" wielką odgrywał on 
rolę. W Niemczech również rozpowszechnioną jest 
wiara, że w wilję Bożego Narodzenia wszystkie 
drzewa w rozmaryn się zmieniają.

Szarlatan, używali go jako środka do wzmo
cnienia pamięci, a znany kosmetyk, aąua reginae 
Ilungariae, który szczególniej przeciw reumaty
zmowi dawniej powszechnie był używanym, skła
dał sie głównie z destylatu rozmarynu.

Według senników sen o rozmarynie ma być 
złym znakiem.

Kolbu8Bowsku

■’) Śpiewane w pow. Rybnickim n» Bzlązku, 
&p »wane w pow. Kosińskim na Sala*ku,
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jia  istnienia i rozwoju chorób nagminnych. Aby cel 
ten ouięgnąćzarządzilo ministerstwo spraw wewnętrz
nych na wniosek najwyższej Rady sanitarnej pań
stwa, ażeby odtąd natychmiast donosiły starostwu o 
pojawieniu się choroby epidemicznej takiej, jak: ospa, 
szkarlatyna, dyfterja, tyfus i itp., następnie zaś z kon
cern każdego tygodnia regularne przedkładały spra
wozdania o dalszym przebiegu choroby i przedsię
wziętych środkach zaradczych. Na podstawie tych 
sprawozdań tygodniowych Btarostwa przedkładać ma- 
jt^co  cztery tygodnie Namiestnictwu wykazy, oddziel
n y  co do każdej epidemji, a z tych powiatowych wy
kazów sporządzać się będzie w Namiestnictwie wy
kaz krajowy, który w ściśle raz na zawsze oznaczo
nym terminie, przedkładany będzie Ministerstwu.

Owe wykazy wraz z sprawozdaniami - miesię- 
cznerni dyrekcji wszystkich szpitali, służyć będą za 
materjał dla najwyższej Rady sanitarnej do wydawa
nia periodycznych zestawień statystycznych o zdro
wotnych stosunkach państwa i ogłaszania ich drukiem.

W ten sposób zostaną przeto usunięte dotych
czasowe wadliwości i niejeduostajności w raportach 
sanitarnych, a ważne zadanie statystyki sanitarnej 
osiągnięte będzie w całej pełni.

W ieczorek humorystyczny w Kole litera- 
ckiem odłożony został na sobotę dnia 5 stycznia 1889. 
Miał on się odbyć dzisiaj, atoli z powodu, iż cały 
personai teatralny bierze ndział w dzisiejszem przed
stawieniu składanem w teatrze, na Bobotę odłożyć go 
musiano. Do programu wioczorkn wejdą wiersze: Bar- 
telsa, Bełzy, Fredry, Konarskiego, Kosteckiego, Ro- 
docia, Kossowskiego i djalog komiczny Zygmunta 
Przybylskiego. W części deklamaeyjno-śpiewnej bio
rą udział pp. Barącz, Frenkiel, Jeromin, Jerzyna, 
Kwieciński, Ruszkowski, SkalBki, Wojdałowicz, Zbo- 
iński i Żelazowski; w części muzycznej pp. Niewia
domski, Wszelaczyński i Wolfsthal.

Ze Śniatyna nam piszą: — „Przed świętami 
Bożego Narodzenia mieliśmy w naszem mieście nową 
całkiem i niezwykłą uroczystość.

Za staraniem naszego Przew. ks. kanonika T. 
Stańkowskiego została tn otworzona ochronka, tak 
niezbędna dla naszego miasta, albowiem jego ludność 
jest bardzo uboga, a utrzymując się z pracy rąk, 
zwykle poza domem, nie ma zatem ani czasn ani 
przy nieusisjącej i ciężkiej pracy chęci do zajęcia 
się drobną dziatwą, tem nowem pokoleniem społeczeń
stwa naszego, które zostawione samo eobie wychowuje 
się przeważnie na ulicy, gdzie dziczeje a co gorsza 
nabiera wiele brzydkich wad i nałogów na całe życie. 
Jakże potem spodziewać Bię po tak wychowanem po
koleniu czegoś dobrego, jakiegoś poczucia religijnego 
i poczciwych skłonności? W szkole istna męka z te- 
mi dziećmi tak dzikiemi, umysłowo tak mało a wła
ściwie nic nie wykształconemi, a mimo to uparcie 
trzymającemi się Bwych za dziecięctwa nabytych na
łogów. Wszystkiemu temu złemu postanowił ks. ka 
nonik uczynić stanowczą tamę sprowadzając do na
szego miasta Siostry Felicjanki a jak dalece zamiar 
ten się udał, to mieliśmy sposobność przekonać się 
naocznie dnia 22 b. m. Po godzinie 2 po połndnin 
zebrały się panie obywatelki z sąsiednich wsi, do
brodziejki rozkwitającej ochronki, jakoteż śmietanka 
naszego miasta i duchowieństwo oba obrządków w 
wielkiej Bali ochronki.

Tu ustawiły Biostry gustowne jasełka, które 
szczególniej zgromadzonych uwagę zwróciły, że po
między niosącymi dary Bożemu Dziecięciu znajdował 
się Polak i Rusin w narodowych strojach, jeden 
trzymający olbrzymi kołacz pod pachą a drugi w mi
seczce kuleszę (mamałygę, przeważne pożywienie tu 
tejszych mieszkańców).

N a dany znak S iostry  P rzełożonej wyszły dzia- 
teczk i z ukrycia  w porządku  wzorowym i usiad ły  na 
am fiteatraln ie  w znoszących Bię siedzeniach. T u za
chw yt n ieopisany ogarnął wBzyBtkich, gdy te  m aleńkie 
is to tk i, ledwo mówić um iejące, zaczęły  się  p roduko 
wać śpiewem, deklam acją, monologami i djalogumi 
w obn językach połączonym i z wymowną i stosow ną 
gestykulacją  jako też  w iadomościam i z re lig ji —  
wszyscy ocierali ukradkiem  cisnące Bię łzy do oczu 
na ten  w zruszający widok.

Zdawało się, że to  an io łk i Bpnściły Bię do szo 
piny Boga Człowieka, by go pow itać i zabawić. Swo
boda, zndowolnienie i  uśm iech Da niew innych ustecz
kach świadczyły najwymowniej, że czu ją  to  dobrze, 
ja k a  Bię wdzięczność należy za to  wyrwanie ich 
z wrogich warunków wychowania.

Lecz należała się im jakaś nagroda po tym 
popisie, którą też otrzymały, bo oto otworzono drzwi 
od przyległego pokoju, i oczom zdumionej dziatwy 
okazało się promieniejące od świeczek drzewko pełne 
przysmaków najrozmaitszych. Nastąpiła wspólna uczta 
dzistek, przy której usługiwały nasze panie z wielką 
przyjemnością i sapałem. W końcn otrzymało każde 
dziecko sporą paczkę podarunków tak w łakociach 
jak szczególniej w odzieniu i obuwiu (dary Pań Do
brodziejek ochronki).

Można sobie wyobrazić radość tych biednych 
dzinteczek! Pamięć i wrażenie dnia tego nie zagaśnie 
nie tylko n nich ale też i u wszystkich tam obecnych, 
którzy z zachwytu wyjść nie mogli i wszyscy odzy- 
wsii się z głębokim uznaniem dla Sióstr Felicjanek, 
które sumienną i gorliwą pracą w niespełna trzech 
miesiącach zmieniły dzieci do niepoznania i uczyniły 
je podobnymi do ludzi. Oby im Pan Bóg, w Imię 
którego i dla którego pracują nie skąpił Bwego bło
gosławieństwa, a w krótkim czasie całkiem inne, 
nowe poczciwe pokolenie powstanie w naBzem mieście 
i drngich swym przykładem budującym pociągnie na 
dobrą drogę. W Panu nadzieja 1

Liczba pism prowincjonalnych umniejszy 
się w r. 1889; przestanie bowiem wychodzić Kurjer 
rzeszowski, który przeżywszy łat cztery, dla braku — 
— jak sam powiada — moralnego i materjalnego po
parcia przestaje wychodzić z końcem roku 1888.

Wypadki. W składzie mebli Izraela Penziasa 
przy nlicy Hetmańskiej 1. 22 wskutek nieostrożnego 
obchodzenia się z lampą naftową wybuchł wczoraj o 
pół do czwartej po południa pożar, który — z powodu 
ie  większa część mebli owinięta była w słomę — 
przybrać mógł groźne rozmiary, i tylko Bzybkiej po
mocy straży pożarnej, która natychmiast na miejsce 
wypadku przybyła, zawdzięczyć należy że ogień w pół 
godziny ugsBzony został.

Wc-kutek zaczadzenia zmarli gwałtowną śmiercią 
w domu ptzy ulicy Spadzistej staruszkowie Jak Kob- 
sowski, stolarz liczący lat 77, i żona jego TereBa li
cząca lat 67. Znaleziono oboje staruszków już nie
żywych w komórce, która przez urząd budowniczy 
niedawno delożowaną została, a do której prawdopo
dobnie schronili Bg bez wiedzy właściciela.

Teatr. Dziś: 1. Uwertura z motywów pieśni 
narodowych, odegra kompletna orkiestra teatralna. — 
U. .Konfederaci barscy" dramat napisany po franen- 
Bkn przez A. Mickiewicza a oddany wierszem na język 
polski przez Tomasza Olizarowskiego (akt drugi). —
8. „StraszDy dwór* opera St. Moniuszki. Arję z ku
rantem odśpiewa p. Gustaw Jerzyna. — 4. „Partja 
pikiety" komedja w jednym akcie z francuskiego 
przerobiona dla sceny polskiej przez L. Nowakowskie
go. —  5 . ^Błazen królewski" operetka A. Mullera, 
fScena aktu drugiego, w obozie). —  6. „O chlebie 

wcozie* krotochwila w jednym akcie ze śpiewami, 
zełożona z niemieckiego przez J. Miłkowskiego. —

Cayatinę pierwszego aktu 
- 8. „Farinelli" operetka

Znmpego. Nowe kuplety z aktu drugiego odśpiewają 
pp J. Myszkowski i T. Skalski. — 9. Obraz ze ży
wych 0 9 0b.

Jutru po południu „Państwo Wackowie" ko
medja w czterech aktach Z Przybylskiego. — W ie
czorem „Mikado* operetka w dwóch aktach Sullivana.

Ernani* opera Yerdiego.
cj.swa pan J. Jeromin,

Korespondencja Redakoji. WPon P. B. 
w Strseliskach. Wedle § 72 nowej ustawy wojskowej 
w roku 1889 na plac asenterunkowy powołani będą 

popisowi urodzeni w latach 1865 do 1868.

Literatura i Sztuka.
-  * Z  teatru. W Bobotę debiutowała na scenie na
szej znana z estrady koncertowej panna Ilermina 
Patkiewiczówna. Debiutantka należała przed paru laty 
do chóru opery, gdzie głos jej (mezzosopran) wyróż
nił się nadzwyczaj korzystnie z pośród całego chó
rowego materjału. Znalazł on też wnet protektora 
w osobie p. L. Marka, który pannę Patkiewiczównę 
z chóru wydobył i wziął do nauki w s~-ej szkole 
śpiewu. Tutaj młoda Bpiewaczka czyniła szybkie po 
stępy, a występując od czasu do czasu w koncertach, 
popisywała się niejako awansami w umiejętności 
śpiewu. Ciągłe powodzenia zachęciły wreszcie dyle- 
tsntkę do spróbowania karjery scenicznej.

Na pierwszy ogień wybrała panna P. partję 
Małgorzaty w „Fauście*, z którą właśnie w sobotę 
przed szczelnie zapełnionym amfiteatrze wystąpił^.

Debiut ten zrobił w ogóle bardzo dobre wraże
nie. Jeżeli pod względem zewnętrznych pozorów 
przyroda nie wyposażała debiutantki nazbyt hojnie to 
nagrodziła ją  za to bardzo pięknym organem głoso
wym, pełnego i szlachetniejszego nad zwykłą miarę 
dźwięku, i barwy nader sympatycznej. Wykonanie 
partji przekonywało o niezwykle snmiennem jej prze- 
studjowanin. W popisowej arji z klejnotami wyka
zała debiutantka także jnż dość pewności w trylu, 
który z czasem zapewne nabierze więcej wykoń
czenia.

O talencie deb iu tan tk i do scenicznych popisów 
trudno po pierwszym  w ystępie orzec cośkolw iek p e 
wniejszego. Zależy to od sposobu w ja k i pan n a  P. 
zdolna ow ładnąć p a rtją , od tego, czy w krótszym  czy 
w dłuższym czasie wyuczyć się może, —  a to  są 
rzeczy k tó re  usuw ają się z pod spostrzeżeń sp raw o
zdawcy tea tra lnego . O graniczyć się tedy musim y do 
zanotow ania ogólnego dobrego w rażenia pierwszego 
debiutu .

Zarazem podnieść należy, iż po długim szeregu 
oper śpiewanych w języku mięszanym polsko włoskim, 
ostatni „Faust" był śpiewany ja k  w operze polskiej 
przystoi jedynie po polsku, i w całości zadawal- 
niająco.

* O w od łie  do picia. Kweatja: jaką wodę 
pijemy, powinna być jedną z najżywotniejszych dla 
ludzi używających tego najpopularniejszego napoju. 
Mówimy, że dla tych tylko ludzi, gdyż wiadomo, że 
są tacy, którzy mają przyrodzony wstręt do wody, 
jak np. Zagłoba, który mawiał, że nie jest kaczką 
a są i tacy nieprzyjaciele wody, którzy stawają na 
stanowisku bygienicznem, dowodząc, że nie ma nie- 
zdrowszego od niej napoju, i nie używają wody innej 
jak tylko przegotowanej w herbacie i tp. Wyjątek 
pod tym względem stanowią u nich tylko wody mi 
neralne, lecznicze.

Z danie antagonistów  wody Btudziennej ma nau 
kow ą podstaw ę. B adania bak terjo log iczne, znajdujące 
od pewnego czasn coraz to  szersze zastosow anie, wy
kazały, że podobne jak  w pow ietrzu  ta k  w wodzie 
szerzą się rozm aite  m ikroorganizm y, szczególniej 
zaś bak te rje  cho.eryczfie i tyfusow e, spraw iające w 
pewnych ©kresach, podczas epidem ij, form alne spo- 
Btuszenia w rodzie  ludzkim , prócz tego zaś w chodzą 
do każdej wody studziennej rozm aite  sk ładn ik i dla 
u stro ju  ludzkiego szkodliwe.

BadaDie wody do picia  powinno być zwłaszcza 
w w ielkich m iastach jednem  z najw ażniejszych zadań 
m iejskiej służby sau itarne j, n a  k tó re j spoczywa w pe
wnej m ierze także obow iązek zm niejszania o ile  mo 
żna s ta ty styk i śm iertelności. W szelkie zaś prace 
podjęte w tym k ierunku  nie z obowiązku urzędu, ale 
n iejako z poczucia przyczynienia się do dobra ogól
nego powinue znaleźć n ogółu jak  najlepsze i n a j
w dzięczniejsze przyjęcie . Świeżo ukazał się w druku  
owoc jednej z tego rodzaju  p rac  i na n ią  też chcemy 
zw rócić uwagę publiczności. J e s t  to niew ielka bro- 
Bzurka p. t. „W oda Btudzienna w m iastach i m iastecz
kach pow iatu rzeszow skiego —  skreślił d r. Józef 
B arzycki lekarz powiatowy.*

Autor wylicza przedewszystkiem szkodliwe skła
dniki wody studziennej jako to: azot i jego che
miczne połączenia i amoniak, kwas azotawy i azoto
wy tudzież wszelkie azotyny i azotany, i określa wa
runki wśród których woda składniki te przybiera. 
Dzieje się to zwykle tam, gdzie są w.elkie zbiorowi
ska ludzi i zwierząt, gdzie gleba napojona ich wy
dzielinami, które pod wpływem kwasorodu i wodorodu, 
jakoteż bakteryj znajdujących się obficie w powierz
chownych nieczystych warstwach gleby, poczynają 
gnić. Wydzielony z połączeń białkowych i mocznika 
azot zamienia się w amonjak i kwas azotawy, który 
ostatecznie przy dalszym działanin tychże czynników 
przemienia się na kwas azotowy. Ten łączy się z wa
pnem na rozpuszczalny w wodzie azotan wapna i 
w tej postaci wprowadza on azot do wody. Wszelkie 
azotany są wyrazem ukończonego już zupełnie roz
kładu ciał organicznych i woda, która je zawiera 
Btanowozo jest złą. Inne składniki jak siarka, węgiel, 
krzem, glin i żelazo są mniej dla zdrowia ludzkiego 
szkodliwe. Dalej podaje autor reznltata badań naj
nowszych na polu bakterjologji, które wykryły istnie
nie i szybkie rozmnażanie się w wodzie tak zw. la- 
seczników tyfusowych i spiryl cholerycznych poczem 
przechodząc do właściwego założenia swej pracy wy
kazuje, że miasto Rzeszów jest pod względem wody 
do picia w pozycji nadzwyczaj nieszczęśliwej. „M i e- 
s z k a ń c y  R z e s z o w a  — przytaczamy to za 
antorem dosłownie —  p i j ą  r o z c i e ń c z o n y  
m o c z ,  z m i ę s z a n y  z c z ą s t k a m i  k a ł u  
i b a k t e r j a m i .  Na pociechę swoję to przynaj
mniej powiedzieć sobie możemy, że stosunki te za
chodzą nietylKO w naszych rzeszowskich miasteczkach, 
ale z małymi wyjątkami w miastach całej Galicji a 
nawet w Krakowie."

W całym szeregu tablic podaje antor wreszcie 
wyniki chemicznego badania wody zaczerpniętej w 
64stu dniach rzeszowskich. Zawiera ona znaczne ślady 
amoniaku i kwasu azotowego, tych właśnie najszko
dliwszych składników. Toż samo pokazało się w stu
dniach miasteczek okolicznych jak w Czudcu, Głogowie, 
Tyczynie i Jaworniku. Tablica Strzyżowa jeszcze naj
korzystniej się przedstawia. Zresztą wszędzie tam 
woda zła i wrazie wybuchu epidemji niebezpieczna. 
Na ostatek podaje antor rozmaite środki, któremi 
możnaby OBiągnąć poprawę wody a w każdym razie 
ograniczyć wpływ szkodliwych składników. Między 
innemi należą tutaj: kopanie stndzień nowych w miej
scach odleglejszych od centrów miejskich, spieszne 
wywożenie odpadków za miasto, budowanie kanałów 
w sposób nieprzepuszczalny, nsnnięcie po za obręb 
miasta cmentarzy, targowic na bydło i stajen na 
większą liczbę zwierząt domowych wreszcie filtrowanie 
wody, przygotowywanie jej wreszcie zastąpienie wo
dami mineralnemi rodzinnemi naturalnemi lub Bztu- 
cznemi.

Dla mieszkańców powiatu rzeszowskiego bro
szura dr. Barzyckiego powinna być i zajmującą i
pouczającą bardzo.

Rozmaitości.
— Nowa gra berlińska. Gwiazdka tegoroczna 

w Berlinie zrodziła nową grę towarzyszką, pod tytu
łem: „Podróż J. C. Mości Wilhelma II na Polndnie 
i aa Północ." Gra zawarta jest w pudełku tekturo- 
wem, na którem znajduje się chromolifografia wyo
brażająca portret Wilhelma II w medalionie, otoczony 
innemi. Pndelko naturalnie otwiera się i widzimy 
wewnątrz starożytną grę „gęś*, tak znaną i populer- 
ną u Greków. Oczywiście gra jest „zgermanizowana.* 
Przedstawia się zaś, jak następuje:

„Gęś" wyobraża właśnie sam cesarz Wilhelm 
i zamiast, jak w pierwowzorze, przenosić się to do 
kiosku, to do ogrodu, lub na rzekę, odbywa podróż 
do różnych krajów i prowincyj, którą odbywał nie
dawno władzca Niemiec.

Więc Nr. 1 port w Kiel, Wilhelm II  w mun
durze marynarki;

Nr. 3 tenże w mundurze admirała;
Nr. 5 Herbert Bi-.mark (ten numer wygrywa 

dwa znaczki);
Nr. 7, Wilkem II w mundurze ruskim;
Nr. 16, tenże w szwedzkim:
Nr. 17, tenże w wirtemberskim mundurze, 

wieńczą go dziewczęta; . .
Nr, 30. w austrjackim;
Nr. 37, tenże jako myśliwy;
Nr. 41, w mundurze włoskim,
Nr. 49, w kirasjerskim wita się z Papieżem;
Nr. 56, Wezuwiusz i Wilhelm 11.
I tak dalej. Wilhelm II figuruje w tej grze 37

razy,
Gra test „patrjotyczna," to jest, że ile razy 

kto wyrzuci numer z Wilhelmem, wygrywa. Toż sa
mo z Bismarkami. Inne numera przegrywają.

— W całym Watykanie, jak pisze.korespon
dent Hamburger Huchrichten, nie ma ani jednego 
pieca, ani też innych przyrządów do opalania oprócz 
kilku kominków. W komnatach, zamieszkanych przez 
Locna XIII nie pali się nigdy. Pomimo znanych 
11.000 komnat watykańskich Papież zajmuje ich tylko 
cztery na jednem i cztery na drugiom piętrze. Z tych 
tylko biblioteka jest wielkim salonem, reszta zaś są 
to pokoje ciasne i niskie, z powodu wsuniętego w po
łowie ich wysokości sufitu dodatkowego. Dotychczas 
sypialnia Leona XIII znajdowała się w trzecim po
koju obok biblioteki, a Papież jadał w Bypialni lub 
w bibliotece. Teraz wszakże Leon XHI sypia na 
wyższem piętrze, a w dawniejszej sypialni urządził 
sobie prywatną kaplicę, gdzie mszę odprawia, a wie
czorem odmawia z dworem Swoim różaniec. Kardynał 
Lavigerie przywiózł Papieżowi z Afryki dwie gazele, 
które wraz z jeleniem i wielkim kozłem znalazły po
mieszczenie w ogrodach watykańskich.

— Najobszerniejszą bibljotekę Shakes- 
peare’a posiada obecnie mnzenm brytańskie w Lon
dynie. Jestto wprawdzie rzeczą zupełnie naturalną, 
aby biblioteka narodowa kraju posiadała najobfitszy 
zbiór książek, dotyczących największego z jego synów, 
niemniej dopiero gdy Birmingham w r. 1879 utraciło 
swoją bibliotekę szekspirowską, wskntkn ognia, za
częto zwracać większą uwagę na ten oddział muzeum 
brytańskiego. Obecnie ten, kto pragnie studjować nie
śmiertelnego wieszcza Anglji znajdzie tam wszystkie 
pierwsze wydania i większą część komentarzy. Z tłó- 
maczeń i szkiców niemieckich niebrak żadnego, nadto 
posiada muzeum wiele bardzo tłómaczeń francuskich 
i włoskich, całą prawie szekspirowską literaturę hi
szpańską. tłćmaczenia niektórych dramatów, dokonane 
przez króla portugalskiego, nadto tłómaczenia drama
tów na języki: duński, szwedzai, holenderski, fryzki, 
flamandzki, czeski, węgierski, polski, ruski, serbski, 
rumuński, wałoski, kroacki i wendyjski. Obecnie 
przygotowywane jest tłómaczenie wszystkich dzieł 
Shakespeare’a na język chiński.

— Sprawozdanie z podróży dla królowej Wi- 
ktorji. — Dzieci księcia Connaoght, które przed kilku 
dniami przybyły do Bombayu do rodziców swoich, 
przesłały babce (królowej Wiktorji) następujące WBpól- 
nie ułożone sprawozdanie z podróży, niemałą wesołość 
budzące na dworze a n g ie l s k im :

Kochana babciu 1 Donosimy ci, że byliśmy zdro
wi, jakkolwiek właściwie przez cały czas było nam 
niedobrze. Nie rozumiemy wcale, jak mogłaś nam 
pozwolić na tę podróż; wszak niechętnie pozwalasz 
nam używać huśtawki w parku windsorskim, a teraz 
powierzyłaś naB tej olbrzymiej huśtawce (okrętowi), 
która nami rzucała jak piłkami. — Nie uczyliśmy się 
nic podczas podróży, babciu; tego nie mogłaś nawet 
wymagać od nas; ale widzieliśmy dnżo, a to nam się 
przyda później do bistorji naturalnej. — Całujemy 
cię, babciu, i życzymy, aby ci budyń na gwiazdkę 
smakował.

świetną przyszłość. Wobec różnicy w cenach kawy, 
prawdziwej i surogatn, wróżby te są bardzo prawdo
podobne, bo mieszając pól na pól niesumienny han
dlarz zarabia na centnarze kilkadziesiąt marek. Uda
wać się to będzie tem łatwiej, iż po zmięszaniu 
trudno odróżnić od prawdziwej kawy ziarnka fałszo
wanej, a różnią się one przy Btarannem badaniu, 
chyba tem, że rowćk w sztucznych ziarnkach jest za 
dokładnie i gładko odrobiony i brak w nim resztek 
łuski pargamentowej, które się często napotyka na 
żłobku ziarnek prawdziwej kawy.

Niechże nasi pp. kupcy sprowadzający kawę 
z Hamburga, Bremy lub Lubeki mają się na ostro
żności, a nasze gospodynie niech pilnie śledzą czy 
nie robią wonnej kawy zamiast z indyjskich ziarnek 
z niemieckiej, prażonej mąki.

Wiedeń 28 grudnia.
Mimo zachęty dawanej z Berlina w kie

runku zwyżkowym — giełda nasza msjąc do 
zwalczania drożyznę reportową, dochodzącą do 
10 pr., w ostatnich dniach ubiegłego tygodnia 
strać ła swoję rzutkość i energję i zadawalniała 
się obroną kursów z dni poprzednich. Kursa te 
narażone były na spadek gęstszą podażą i przy- 
musowemi sprzedażami, co było oczywiście w 
loicznym związku z wysoką stopą reportową. 
W  oboc tego i w oczekiwaniu konwersji ront 
węgierskich, która ma się już rozpocząć w poło
wie przyszłego miesiąca, spekulacja tutejsza, 
zrzekłszy się na razie repryzy, tak trudnej a 
prawie niemożebnej w chwili zamknięcia rachun
ków rocznych, o ile możności podtrzymywała 
obecne kursa i nie dopuściła tylko do nieznacz
nego ich obniżenia.

W ogóle przez te ostatnie dwa dnie tygo
dnia ruch był bardzo umiarkowany, chociaż u 
sposobienie było dobre a tendencja silną. W o- 
statniej chwili pogłoski z Belgradu o ekscesach 
pospólstwa przed budynkiem austrjackiego kon
sulatu strwożyły tutejszy świat finansowy i spo- 
wodały, że zamknięto operacje znaczniejszem 
obniżeniem notowań w dziale akcyj bankowych i 
papierów przemysłowych. Renty cofnęły się mniej 
dotkliwie, a między efektami kolejowemi akcje 
czerniowieckie Btanowiły wśród powszechnej ob
niżki jedyny wyjątek idąc w górę.

To podniesienie się ich kursu trzeba poło
żyć na karb nadziei, iż na nowo rozpocząć się
mające rokowania z rządem rumuńskim dopro
wadzą albo do zupełnego upaństwowienia tej ko
lei, albo wytworzą pomyślniejsze podstawy do 
rozliczenia się z rządem rumuńskim z wyników 
ru hu i zagwarantowanej przez rząd rumuński 
subwencji. Waluty i dewizy chwiały się ustawicz
nie, a ruble obniżyły się dziś w kursie.

W dniach 28 i 29 b. m. ostatecznie noto
wano:

kredyt austr. 310 90 309 40
„ węg. 305-50 305-70

anglob. 118-— 116-50
uniony 217-10 216'50
bankv. 101 10 100 25
laenderb. 219 10 218 50
ludwiki 206 75 206-—
czerniowieckie 208-— 210 —
renta pap. wsp. 82 15 82-—

„ srebrna 82-85 82 75
austr. złota 109 85 109-70
5%  anstr. 97-65 97 70
węg. złota 102-40 10210
5°/0 węg. 83 35 93-20
Ruble 124 — l-233/4.

Cz§ść ekonomiczna.
zz  Rada nadzorcza galicyjskiogo zakłada kre

dytowego ziemskiego w Krakowie na odbytem fi. 29 
grudnia posiedzenia, po zbadania rachunków przez 
Dyrekcję przedłożonych, uchwaliła wypłacić zaliczkę 
na dywidendę od akeyj zakłada w wysokości pięciu 
złr. od stn.

=  Ekonomicznie i politycznie ważna dla An- 
strji sprawa objęcia przez dyrekcję anstr. „Staats- 
bahnu" zarządu kolei bałkańskich uzyskała zatwier
dzenie w Radzie zawiadowczej „Staasbahnn*, lecz na
trafiła na opozycję u francuskich członków tej rady. 
Trzeba bowiem wiedzieć, że rada „Staatsbann" skła
da się z austrjackiego i francuskiego komitetu za- 
wiadowczego, a w kwestjach zasadniczych postana
wiają oba komitetu na wspólnych posiedzeniach.

W obecnej sprawie zgodził się komitet austrja- 
cki a sprzeciwił francuski, gdy jednak pierwszy skła
da się z 18 a drugi tylko z 10 członków, przeto 
nie jest wątpliwem, iż na wspólnem posiedzenia u- 
trzyma się projekt objęcia zarządu kolei bałkańskich 
przez dyrekcję „Staatsbabnu".

“  Konwersja papierów węgierskich — jak
donosi Czas —  ma się rozpocząć 18 stycznia 1889. 
Oznaczenie lego terminu jest zapewne wynikiem na
rad, które się po świętach odbywały przez kilka dni 
w łonie grupy rotszyldowskiej.

=  Nowe źródła nafty ukazały Bię w tych dniach 
w Klimakówce i w sąsiednim Iwoniczu. Wobec wy
czerpywania się nafty w Słobodzie rnngnrskiej i zu
pełnego jej wyczerpania w Borysławia ziemia sanocka 
otwiera dziś wydatne pole pracy dla naszego prze
mysłu naftowego, a niesłychanie obfite źródła ropy w 
Wierrznem Btały się obecnie pierwszorzędną kopalnią 
nafty. —

— Stuczne ziarnka kawy poczynają się poja
wiać w handlu, a są one ulepione z prażonej mąki 
z dodatkiem gumowego Ekładnika, który, jak np. dek
stryna, silnie łączy mąkę w jedną całość. W Kolonji- 
istnieją już dwie fabryki, które na żądanie dostarczają 
prasy do wygniatania ziarnek, maszyny do rozrabiania 
ciasta i prażenia mąki a wreszcie przepisy do fabry
kacji Bztucznej kawy. Całe takie nrządzenie kosztuje 
3.600 marek i może dostarczać dziennie 10 do 12 
centnarów sztucznych ziarnek kawy. Koszta sporzą 
dzenia centnara oblicza fabryka na 20 marek i za 
chwała tę fabrykację, jako kurkę złote jaja noszącą, 
a tym, którzy podejmą się tego wyrobu i domieszy- 
wania gtego surogata do prawdziwej kawy, wróży

Eladesłane.

Do w ynajęcia
Dwa pomieszkania

przy ul. Sykstuskiej pod l. 45.
Jedno na pierwszem piętrze złożone 

z 8 pokoi, salonu z kominkiem i balko
nem, kuchni, przedpokoju, łazienki, spiżar
ni, piwnicy, stajni na 4 konie i wozowni.

Drugie w parterze złożone z sześciu 
pokoi, kuchni, wewnętrznego, zamkniętego 
kurytarza i piwnicy.

C iągnien ie din ia styczn ia  1889-
P R O M B S Y

na
LOSY MIASTA WIE DM A

Główna wygrana
2 0 0 . 0 0 0  złr*. w. a.

tn  lzież
1 wygrana . . 20.000 złr.
1 „ . . 5.000 „
5 wygranyoh po . . 1.000 „

12 „ „  . 250 „
1280 „ ,. . . 140 „
razem 1800 wygranych z kwotą 412 200 złr. 

sprzedaje po r.łr. 3  ct. 75  ct. za  S ltu k ę
_A.-u.gru.st Scłiellerktoerg;

Dom bankowy i kantor wymiany w e  L w o w ie .  , 
Przy zamówieniu z prowincji upraBza się o przy

słanie 15 ot. więcej na opłacenie liBtu poleconego.

Karty wstępu na Galerję sali sejmowej na 
26te posiedzeaie rozdawać się będzie we środę 
dnia 2 stycznia 1889 w biurze sejmowem 'o go
dzinie 6tej wieczorem. Na następne posiedzenia 
zaś zawsze w przeddzień posiedzenia od godziny 
6tej do 7ej wieczór.

P rzy jech a li do L w ow a
31 grudnia 1888.

Hotel Zorża: K. Suchodolski z Sosnowa. 
A. Pogłodowski z Bochni. D. Pogłodowski z Sud- 
kowic. F. dr. Doliński z Przemyśla. M. Dorns i 
W. L’aume z Wiednia.

Hotel Angielski : W. Jarecki z Nowosió
łek. J . Strzemczyk z Kołokolina. P. Maeson z 
Belgji. S. Broff z Gdańska. A. Bieliński z 
Ostapie.

Hotel Langa : H. Raubitschek z Pragi. 
K. baron Hobendorf z Szutromińca. K. Łu- 
kaaiewicz z Stanisławowa. M. Weisslitz z Wie
dnia.

Z  zbożowych targów.

31 grndnia Lwów Tarnopol
Podwo- 

łoozyska
Czer-

niewoe

Pszenica 
Żyto 
Jęozmioń 
Owies 
Groch 
Wyka 
Rzepak 
Lnionka 
Konic. ozer. 
Konie, biała 
Konic, szwed. 

wwysi

6.60—7.25 
5.80—5.7,‘ 
5 .5 0 -7 .— 
5.65—6.— 
6.— 10.— 
540  5.76 
12.6013.50

6.50—7.20 
5.10—5.85
5.50—6 50
5.50—6 . -  
6.75 10 — 
4.30—4.75 
12 6018 —

6 30—7.16 
5.10—6.60 
6.20—6.50 
5.40—6.95 
5.70 9.60 
4 .60 -6 .10  
12.—13-80

6-85—7.40
4.70—5.16
6.------6 76
6.----- 6.60
4.40 9.— 
4.10—4,00 
10.—11.16

54.—62-— 
40.—48.—

62 —60.— 
40.—47.—

62.—.60— 
8 7 .-6 8 .—

56.—48.—* 
8 1 . - 8 6 -

ko za 100 ki>o netto bez worki i.

Telegramy „Przeglądu^.
Petersburg 31 grudnia, (pryw.) W mini

sterstwie oświaty opracowują projekt wprowadze
nia do szkół średnich obowiązkowej nauki woj
skowego maszerowania na rozmaite teinpa. 
W ministerstwie wojny bada osobna komisja 
projekt wprowadzenia do armji rosyjskiej kara
binu magazynowego systemu Lebla.

Kompanja amerykańskich kapitalistów wnio
sła do rządu prośbę o koncesję na budowę kolei 
żelaznych w Syberji bez żadnej gwarancji ze 
strony rządu.

Paryż 31 grudnia. Sesja parlamentarna zo
stała zamkniętą.

Raiical zaprzecza stanowczo wieści, jakoby 
na wyborach w Paryżu, które się odbędą 27 
stycznia 1889 r., postawiona być miała kandyda
tura Floąueta.

Belgrad 31 grudnia. Na mocy ukazu kró
lewskiego, który odczytał prezes ministrów, zo
stała Skupczyna otwartą. Znaczną większością 
został obrany Tausanovic prezydentem, a Rista 
Popowic wiceprezydentem Skupczyny (obaj rady
kaliści). Kandydaci liberałów otrzymali 96 gło
sów, a przewódzca radykalnej grupy dyssydentów, 
Kostic, otrzymał trzy głosy. Wynik wyboru wy
wołał wszechstronne zadowolnienie. Spokój i po
rządek nigdzie nie został naruszony.

Sofja 31 grudnia. Przedwczoraj uchwaliło 
Sobranje projekt ustawy dotyczący budowy kolei 
żelaznej z Jamboli do Burgasu z pobocznemi linja- 
mi, i budżet na r. 1889. Zaś wczoraj zamknął 
książę Sobranje mową tronową, w której dzięko
wał deputowanym za ich prace i życzył im szczę
śliwego powrotu do domu. Żywemi oklaskami wi
tano księcia. Przed zamknięciem Sobranja uła 
skawił książę w porozumieniu z rządem majora 
Popowa. Również otrzymali polityczni emigranci 
amnestję z wyjątkiem tych, którzy grali rolę 
przywódzców począwszy od zamachu stanu z d. 
21 sierpnia 1886 r. do usiłowania wywołania re
wolucji w Eskizagrze z początkiem r. 1888.

Petersburg 31 gruduia. W etacie kijow
skiego i wileńskiego okręgu wojennego kreowano 
urząd wice komendanta okręgu w randze jensrał- 
lejtnanta lub jenerała.

Nowoje Wremia pisze, że urzędy cłowe o- 
trzymały polecenie , aby z rokiem 1889 nie wy
dawały więcej paszportów zagranicznym okrętom, 
chcącym odwiedzać po kolei wszystkie porty nad
brzeżne na rosyjskich wodach.

Madryt 31 grudnia. W Tarragonie w skutek 
eksplozji 30 dynamitowych patronów runęły dwa 
domy, przyczem pięć osób zostało zabitych i kilka 
ranionych.

Rzym 31 grudnia. Osservatore oświadcza po
nownie, że nieprawdą jest, że w skutek rozporzą
dzenia Papieża ma być zaprowadzony rosyjski 
język we wszystkich katolickich kościołach w 
Rosji.

Z powodu końca roku jubileuszowego cele
brował Papież w kościele św. Piotra Te Deum. 
Kościoł był przepełniony, a zebrany lud z zapa
łem witał Papieża.

Podczas Te Deum było w kościele ciało 
dyplomatyczne, rzymska arystokracja i krewni 
Ojca św. Żołnierze włoscy strzegli porządku na 
placu św. Piotra. Wypadków nie było żadnych 
Pomiędzy nabożnych rozdawano włoski tekst 
ogłoszonej przedwczoraj encykliki papieskiej.

Wiedeń 31 grudnia. Arcyks. Ludwik Wiktor 
zachorował na zapalenie organów trawienia dość 
ciężko, jednak me ma niebezpieczeństwa życia.

T elegram  giełdowy.
Wiedeń dnia 31 grudnia godz. 1. min. 40 

Akcje kredyt. 310 10 Węg. kolej półn.
Alpiny 44 80 wschodn. 173'50
Kredyty węg. 305 75 Wiedeńskie losy
Anglobanki 117-75 kom. 143’50
Uniony 216.50 Akcje tytoń. 93*—
Ludwiki 205 25 Gal. obi: indem. 103-—
Nordbahny 24450 Elbethaie 198-50
Lombardy 97 50 L&nderbanki 219’25
Losy tureckie 22'— Renta zł. węg. 102 25
Staatsbahny 252 80 Bankvereiny 101 *—
Czerniowieckie 212-— Renta węg. pap.93 37

Ruble 1-237.
Usposobienie trwałe.

L w ów . Z Izdy handlowej 31 grudnia 1888.
1. Akcje za sztukę 
bez kuponu bieżącego płacę żędaję 

bez dywidendy :
Kolej galic Kar Lud 200 zł m k 205 — 208 50

# lwow.-czer-jass. 200 zł w a 208 —  21 i 50
Banku hip . galic. 200 zł w a. 581 —  285 50

,  kredyt, galic. 200 zł, w a  210 —
2 Listy zastawne za 100 złr.

Banku hyp. galic. 6 prc. w, n 99 75 ICO 75 
6%  Listy zastw. Galic. Zakładu

kredytowego ziemskiego 36 le t. —  — --------
Banku hyg. g&lio. 5 prc . 10%  pr. 103 — 104 —
Banku krajowego 4 \/B%  w. a. 84 76 95 75
Tow kred galic. 5 s „ .  101 60 102 60

9 s $6 50 1 6 60
* 8 B ^ » 9 *
.  C 9 5 u « B

105 60 i 02 60 
92 2 ' 53 25

96 75 97 76 
91 — 92 —

3 Listy dłużne za 100 złr.
G. Z. kr. wł. id) 6% ) 37„ w l i k w .   57 50

, „ ,  ,  (d) 5 '/ ,)  2 / ,%  „ ----48 -
4. Obligi za 100 złr.

Indemnizacyjne galic. 5 prc. m. k. 102 25 103 50 
Kom. banku kraj. 5 prc. w. a. I. em. 100 — .J01 —  
Pożyczka kraj. z r. 1873 6 prc w. a. 103 25 105 —

„ „ 1883 4 % %  ,  93 —  94 —
5. L o s y

Losy miasta K r a k o w a .......................  22 50 24 50
„ .  Stanisławowa . . . . 33 —  35 —

6 Monety.
Dukat holenderski . . . . . .  6.68 5.78
Dnkat cesarski . . . . . . .  6 70 6.80
N apo leondor.............................................9,50 9.60
Półimperjał r o s y j s k i .......................9 9 )  10.—
Rubel rosyjski srebrny . . . . .  1 3 6  1-48

,  ,  papierowy . . . .  1-22 7* 1*24%
100 marek niemieckich . . .  59 — 60‘—

C. k .  je n . D y r e k c ja  k o le i  p a ń s tw o w y c h . 
W yciąg  z ro zk ład u  ja z d y

ważnego od 1 października 1888.
Przybywają do Lwowa :

1. godz. 16 m. w nocy, z Budapesztu, Lawooznego. 
Stryja, Krosna, Chyrowa, Huaiatyna, Stanisławowa, Stryja

8. godz. 6 m. zrana, z Suchej, Chyrowa i Stryja. 
3 godz. 20 m. popołudniu, z Suchej, Chyrowa, H a-

siatyna, Stanisławowa, Stryja.
7 godz. 40 m. wieczór, z Hnsiatyna.

Wyjeżdżają ze Lwowa'.
6 godz. zrana, do Stryja, Lawooznego, B uda

pesztu Chyrowa, Stróża.
10 godz 16 m. zrana d o : Stryja, Stanisławowa 

Huaiatyna, Chyrowa, Suchej.
7. godz. 60 m. wieozorem do Chyrowa, Snohej.
9. godz. 48 m. wieozorem do Stanisławowa Ha- 

sistyna



PRZEGLĄD z dnia 1 stycznia 1889.

Kocyki na łóżka, pluszowe angielskie do podróży, Kołdry H f t l l d d  F  TCINT A T T F T Ł  1 S Y 1 N "  
szyte z wełniamiego i jedwabnego atlasu, Materace

2022 ' pod »Zlotym Uwem« w© Lwowie,
poisca najtaniej

i-

Kołdry wełniane litewskie, kocyki, derki, dywany, dy
waniki, portiery, firanki, kokosowe chodniki i rogoże 

korkowe, dywany, chodniki i zasłanki

p o le c a ,

M a g a z y n  ta p e t

.4, Krzysztcfowicza
w e  LW OW IE, plac Halicki t  Z.

i .J n ż  w y s i f d i

Kalendarz katolicki krakowski 
na r&k Pańs-ii 8I1II&

ezdomor.y wMcm* rycinami (z tych j d ra  k o l o r o w p .n a )  *  d o 
d a t k i e m  b t z p ł u i i ]  m  q śb * |o o n eg t! Tr a l e n d a r z j  L a  b i ó r -  
k o w e j j o ,  zawierający d o b ó r  a r t y k i  ł ó w  inc.i-y< u literaturze 

piatrzow i d o k ł a a n y  t l / . i a  r n f o r n . a c y j i i y .
Jena egz( mplarza broszurowanego 5 0  C e n tó w ,-  prawnego 6 5  

c e n t ó w  w barjzo  ozdobnej o pow ie  pą«o*ej ze złoceniami, złote 
brzeg I z ł r ,  2 5  c e n t ó w .

Na przesyłkę 1 egzemplarza dołączyć należy >0 ce_,tów, 2 
egzemplarzy 25 centów, wre ze e prze yika 3 do 12 egzemplarzy 
kosztu e tylko 86 centów.

Nakład księgarni katolickiej 
D ra W ł a d y s ł a w a  M i ł k o w s k i e g o
2384 6 -  6 w K rakow ie.

Rafinerja NAFTY w Ustrzykach
J. Wiktora i Spółk:

sprzedają

po cenach fabrycznych y
pooząwszy od jedne) baryłki (circa 150 kilo czyli 
180 liter) prawdziwą niewybuchów.? podwój ńe 

rafinowanąKraków 1887.

również i inne gatunki nafty jak  S tandart niewybuohowy gpsgpd&csłd 
M  (z odoieuieiu żółtawym) niej e t .  z. n;eb>tak.e jako ncjlepszy środes do ,

konge wscji drzowa eto, ?Tt
Zamówienia p rzy jm u j Zurząd refm er i w Ustrzykach, p o c z t a ,  śnft

W ta c j a  k o l e j o w a  1 t e l e g r a f  — l l r t t r z ; y k i r  S368 0 -to

I  Drex!er i Synow ie
we Lwowie plac K apitalny 1 2

polec ;ją  :
Płótna rum burskie (L s rg e ra  i Synów)
Stołowa bielizna (R egenharta  i K ajm ana)
Ręczniki, chustki d ,  nosa 
D rtJiC hy libcryjae i na m aterace 
Bielizna męska 
Bielizna system u Dr. Jag e ra  
SchL-ti..rji i Schiffony (achro lla  i S jna)
Weba King na bieliznę i p rześc ierad ła  23)0 1 - 3  

Fianele, Barchany koloror e i b iałe 
Satyny : Kretony francuskie 
Pończochy i szkarpetki (M i-hla)
Ceraty i gutaperchi 
Firanki i chodniki 
dywany angielskie (S. Grossleja)
Kapy na łóżka wełniane, filc we i trykotowe 
bece  wełniane system u Dr. Jugera i S lanuckie  
Koce na konie
Chustki czysto w ełniaue dam skie 
Owcza wełna, bawełna , wara 
Łóżka żelazne i wkładki d ucinane 
Łóżka dziecinne z sm tkam i.

WŁASNEGO

w j robn P ościel
Kołdry i .Vateraco FoJu-tzki j ta
rzane i włrsienne, Sierm ki zwy 

’t o i S; ręrynowe i.tp rzeczy

a ^ ^ a S s j i i S - a ^ . T 3 ^ r a Ł t e

W tiiiew 3 '' f i  ih 5

FTANIK 1, K alesony, Skarp etk i. 
O grzew acze łjd e k , k o h n  i pnl- 
sn, K am asze, i  aapki. R ękaw iczk i, 
Weszty, Papiicze i B aty  filcow e, 
D husłk i w e łn ia n e  i  je d w a b ie  mi 

« i y j ę  u  a*

B ieliznę lir a  Jagera
pc!eo»j& na  t  n ej

BRACIA LANGNER
Lwów, ulica Halicka liczba 16. 2272

Cenziiki na żądanie datmc'.

PSERHOFERA
apteka we Wiedniu, Singerstrasse Nr. 15 „Zum 

goltienen fieichsapfel“
P i g u ł k i  k r e w  p r z e c z y s z c z a j ą c e ,  dawniej nazwane , p i g u ł 

k a m i  l in  w e .  s a l n e . n i 11 zssługują na tę ostatnią nazwę jat. n  jznpełmej, 
gdyż rzeczywiście nie ma prawie choroby, w htórejby te  piguła. nie o(u.zaiy 
już po tjsiąckreć swojego zadziwiającego skutku. W najbardziej uporczywych 
wypad ,ach, w których v ele innych lekarstw daremnie używano, nastąpiło 
niezliczone razy i po krótkim  ci asie zupeł.ie wyzdrowienie. Pudełeczko z (5  
pigułkami kosztuje 21 ct., szesć pudołeczek I złr. 5  ct., za niefr-nkuwaitą 
zahezką pocztową 1 złr 10 Cl

Przy poprzedniem nad. rtaniu pieniędzy kosztuje wraz z widną od 
opłaty posyłką i paczua puuełeczek z pigułkami 1 złr. 25 ct-., 2 paczki 
2 złr. 30 ct., 3 role 3 złr. 35 ct,, 4 role 4 złr. 40 c t , 5 roi 5 złr. 20 ct., 
10 roł 9 złr. 2J ct (Mniej jak  jeden pakiet nie wysyła Bię.)

j f i j r  Z a  p r a w d z i w e  n t, e ż y  u w a z . .C  t y l k o  t e  p i g u ł k i ,  
_ t ó r y c n  a n o n s  z a o p a t r z o n y  j e s t  p o d p i s e m  J .  P s e r h o t e r u ,  
i k t ó r e  m a j ą  n a  K a ż d e m  p u d e ł e c z k u  e . y  i . e t ą  z  t y m  s t u n y m  
p o d p . s ^ m  c z e r w o n y m i  U te  a-, i * y k o n a n y m .  "A Ś j

Nadeszła ogromni, dość iislów, w któryoii konsumenci ty. h piguiek 
dziękują za odzyskane zdrowie po eiężkicn i naj ozmaitszych ch robach, 
k to  Lyiko tych pigułek spróbiw ał, poieca je  wszystkim uwo m znaj mym. 

Podajomy tu tylko niektóre z pomiędzy wielu listów dziękczyni.j.ch: 
Schlieroacn 1/ lu.ego 1888 r.

Wielmożny Panie! Niżej podpisany 
uprasza o ponowną przesyłkę czterech 
l  akietów pańskich rzeczywiście b-rdzo 
użytecznych i znakomitych, krew p rze
czyszczających piguiek.

I g n .  N e u r e i t e r  
lekarz prakt.

Hiascho pod Flódnig 12 wrześ. 1887.
Wielmożny Panie! Widocznie t in  

Bóg chciał, ażeby mi Fańskie pigułki 
wpadły w ręce, i o.o jak i skutek Z a
ziębił .m ai( po połogu, tak  żo robić 
już nic nie mogłam i byłoby już z pe
wnością po mnie, gdyby mnie Pańskie 
cudowne pigułki nie były ocaliły. Niech 
Pana Pan Bóg stokr 'n ie  wynagrodzi.
Mrm nadzieję że pańskie p igułk.) owró- 
cą mi zdrowie zupełnie ta  z j ak i mnym 
powróciły. T e r e t a  K n if ic .

W ien-r Neusfadt 9 grudnia 1887. _
Wielmożny Panie! Najserdeczniej

sze podziękowania n  ład nu Panu w imie
niu mej 69-letniej ciotki. Cierpiała . na 
od 5 lat na chroniczny k a t '"  żołądka 

; i wodną puchlinę. Z yu t było jej m§- 
, Czarnią i uważała się już za straconą.

'rzypadkowo dos a ła  paczkę Pańskich 
i gułek i po dłużtzem ich używaniu 

I wyzdrowiała. Z poważeniem
J ó z e f a  W e n z e l t l .  1

krew przeczyszczających pigułek. Nie 
mogę w istocie nie wypowiedzieć Panu 
mojego najgorętszego uznania wartości 
tych piguł k i nie omieszkam przy spo 
sobnośei zalecić ich wszystkim cierpią 
cym. Upoważn am pana do ogłoszenia 
niniejszego podziękowania public ;nie.

T e r e s a  K a s i  n e r .

MittennzorE.dorf p. d Kirchdurf Austrja 
górna 10 stycznia I r 86 

Wielmożny Panie! Przyszlij n  
przez pocztę paczkę swych znakomitych

Gottoehdorf pod KohlbnCh tiz ąsk austr 
8 października 1886.

Wielm. Panie! Upraszam uprzejmie 
o przysłanie zwoju z 6 paczkami Pań
skich uniwersalnych krew i zy:iz ząoych 
pigułek. Tylko Pańskim pigułkom za- 
wazięczam, że wybawiona zoatałam od 
cierpienia żołądkowego, k tórom m epi iez 1 
pięc lat bez przerwy dręczyło. Więc 
też pigułok ty -h  już zawsze tr  :ymać j  

się będę i skł .dam Panu nimejsz m nsj 
gorętsze moje podziękowanie.

Z wysokiem poważaniem 
A n n a  Z w i c k i .

Rohibaoh 28 lutego 1386. 
Wieimożny Panie! W listopauzie 

r. z. zamówiłem u Pana pakiet p  gułek 
i ja  i moja żona doświaduzyl śmy jak  
najlepszych oketków, cierpieliśmy oboje 
na uporczywy oól głowy i ciężki sto
lec, tak że byliśmy zrozpaczeni, jó^ikol- 
wiek iiczymj dopiero 46 lat życia. lo r .  
patrzcie! Pańskie pigułki sprawiły cud 
■wolniły nas od cierpień.

Z poważaniu m 
A n to n i  L i s t .

Balsam na cdnirużen.6 J. Pser 
hof-.-ra od wielu la t r zna- 

i u.-: jako najlepszy śrrdea przecinko 
1 udinrożeniu wszelkiego rodzaju, jakc 
| też na zastarzałe rany. Tygislek 40 ct. 
! z przesyką 65 ct.

lancetowej przeciw 
chrypce, kaszlowi 

sząctmu i t. d. 1 flaszka 50 ct.

babki 
U?lHV tarowi,

ka-

Amery'kańska najlepszy śro-
d k przeciw wszelkim gośćcowym i reu 
matycznym cibrpieu. m, rwaniu w człon
kach, iB cb ias , s t r z y k a n iu  v? uszach itd. 
I złr. 20 ct.
P p / k W / u l /  przeciw poct uiu się nogi 
r  I U .j/ i  IV cena szkatułki 60 ct z
przesyłką 75 ct.

Balsam
40 c

i a wole pewny środek 
przeciw wolom 1 flakon 

z przesyłką 65 ct.

Esseaeja życia (Krcplo pragskie; 
n i zepsuty żolądok, złe 

trawienie, uolegliwości w niżs- ych czę- 
s-iach ca ła , wyborny ś,odek domowy. 
Flaszka 22 ct.

Oprócz wymienianych pewyiej 
wszystkie w austrjacki h gazetach 
fik farmaceutyczne, inne za. ns

A n i e l s k i balsam cuduwny 1 flaszka 
12 ()t 12 flesz. 1 zfr 20 ct
fiaKien-Ki przeć w kata 
rowi, chrypce, aasz.owi, | 

pudełko 85 ot. z przesyłką 60 ct
tacnuchininowa J. Pser- 
Lofera najleps.y środek | 

na porost wb sów 1 doza 2 zł.

PruszeK

Pomada

Plaster uniwersalny prof. Steude a. 
na i . n j  od cięcia i pchnię

cia, złośliwe wrzody na n gach, upor
czywe gruczoły, bolesne wrzody, za
strzał, zranione i zapalone piersi, ro
pienia gośćcowe, i t. p. wypróbowany. 
Tygiel it 50 ct. z przesyłką 76.

Uniwersalna w !S K t
komity śroaek domowy przeciw wszel- j 
si n następstwom złego trawiynia,! jak : 
ból głowy, zawrót, kurcze żułądtowe, 
zgaga, cierpienia h umoroidalne, zatkanie 
i t  p. 1 pakiet 1 zł

Essencja do v»cz
1 fl 2 zł. 60 ct. b, flaazki l

Romers- 
hausena j

fl. 2 zł. 60 ct. bj flaszki l  zł. 50 ct. 
p rtparatów  znajdują się na składzie 

ogł. szane, krajowe i zagrani:.zne specy- 
żądanie mogą być jak  ni spiesz,,iej i po 

r ajtańszyoh ce iach z preparowane i wysłane.
P r z e s y ł k i  p j c z ł o w e  załatwiają się jak lajszybciej za przysła

niem goto vki .ab p oraniem pocztowtm. 2312 7—12
. ' r z y  p o p r z e d n i e m  *»; s ł a n i u  g o tó u rk ii [ n a j l e p i e j  

p r z e k a z e m ]  w y p a t l a  p o r t o  d a l e k o  t a n i e j  a n i ż e l i  z a  p o 
b r a n i e m  p j c z t o w e m .

1’owyć j wymifcni"ne specyfik dostać mom&a także we Lwowio w apte
kach pp. Z y g m u n t? .  R u c k k r a  i P i o t  *a N l ik o la iu c h a .

WIEŚ
w powiecie Złoczow3kixn, przeszło 450 morgów przestrzeni obejmująca 

z budynkami w dobrym stanie

jest zaraz do sprzedania.
Roc.ne wynagrodzenie za propinacje przj’znane w kwocie 630 zł. 

oprócz pożytzt: hipotecznej może czjść ceny kuj na pozostać przy 
hipotece.

Zgłosić się do Rudakcii Prz glądu pud znakiem On.

C ałkiem  św ieży tranapart przeszło

3 . 0 0 0  klg. K A W Y
sl;czn;e się napal ijącej i nadzwyczaj w smaku leps* j jak ęsiiellfia Syriusne 
% k i i g .  p t-  9 0  < otrzymał i poleca handel N T . W © J C 3 I E C H O W -  

9  K I ,  Choiążczyzna i. 6. także poleoa:
w g łosie  kig. 39 centów, 
w kostki , 4 2  „
w mączce ,  43 2C76mmmu

lii i u
(Galizische Boden Credit Anstalt)

i i>ako__ie
wypłacać będzie od stycznia 1889 
zaliczkę na dyw dendę od swych akcy] 
w stosunku 5 o czyli złr. dziesięć w. a.

od każdej akcji.
Kraków dnia 29 grudnia 1888(

O a l i c y j s k i

Z ak ład  kredytow y z eenski.

H A K M L

PŁ0C1EUI BIELIZNY 
Jana Kiedla

W E  L W O W I E

poleca nsltar.iej w m s e r o  w y r o b u

X oszule salonow e
po złr. 1 60, 2, 2 '2 1, 2 50 i 8. 

K o s z n ń e  - jednym, iw irna  i trzama 
g<;zikaini w przedzie złr. 1'60 

K o s i . n i e  z pik< wemi pt-i. ulami, białe 
i It lorowe złr. 2 60 i 2'76.

S  - w a l c  n o c n e  po złr. i 65, 2, 
oziiobicno na wzór ukraińskich po 
zfr. 2 40 2 60 i 8. 

f t* ó ł& o * z n lk l  z kołnierzami 50 ot.

KALE^OKY
po złr. 1, 1 20, 1 SC, 1-66, 180.

KOŁ? Ih.JtZE tuzin ro  zł. 2 40 i 2 81'. 
M . KIKTY tuzin po zł. -ł i 4'80. 
ChUSIhl płócienne, tuzin po zł. 2'40

K R A W A T Y
w iva'Więks2ym wyoorze.
Zrtrv:ówie*iia z prowincji wykonu ą 

się najs uranm ej. 2237 8 —b.B

Ya św ięta

W i u a
Oflitelkowo, białe i czerwone z kró
lewsko węgierskiej Centralne] pi
wnicy wzorowej od 60 centów 
i wyżej, 160 gatunków, również

Szampany
francuskie, węgierskie i styryjskie po 

zł. 2'50, 3, 3'80 i wyżej
2399 poieoa handel

St. Markiewicza
we Lwowie, Pynek 1. 42.

N ieszM Ie  pudry be: 
bismutu,

bleiwei-.u i innych n ta li zalecane 
prjez lekarzy, jako to »*u< ler l l j  ■ 
g ie n i c s s n y  w nenie 70 ut. P a d .  *  

j ż ę e y  w cenie 50 ct P n t l e r  
r j ’4«w  y  w cenie po 36 ct. i  w  p a  
c Z a a ^ I .  p o  B i  1 0  c ł .  -  j* dynie 
do nabyoi* w laboratorjum  chemicznem

ADOLFA POKORNEGO
240o M agistra farmacji.

Lwów, W a ło w a  liczba  15
“ Wyroby moje zostały odszcze 

gól ni.me msdalem zasługi n_ wystawi' 
uygienic.no - leknrBśu-j we Lwowie 
w r  1888. S/ ład w Stanisławo
wie u p apt- karza Macury.

Nowo otworzony magazyn

Tc war ów bław&tnych
i  p o b o r ó w  

do krawieczyzny, szyoia i haftu

2844 - w e  Xj -^. o w i e  15—80

przy placu Ms iaokint 1. 4 w hotelu 
Enropejikiin  pod firmą

Wilhelm Sydor
polec, po stałych eonach fabrycanyeh

najm wsze m at jo na fukm . Lmaki*, 
kostiumy I pokrycia futer. Wielki wy
bór modnych kolorowych b"iehanOw 
do prania plae e, akum ity , jed- abie, 
wstążki w najlepszych gatnocrofe we 
™*ZT~tk;ch ns yricdnieiszych kobiraoh. 
Ciepte chustki zimowe angislssiu Hfma- 
laja i frrneusk e włj izkowe. Orygi

nalne francuski.* gorsety.
Próbki na żądbnie fr nKo.

H ^ r b a t a  z  B r n d i l w l !

Od cav.-ien dawna znana ze swej 
taniosoi i z pad . pra dz w .

HERBATA ROSYJSKA
i297 1 5 - ?  w handlu

V/. Adamowicza
w Brodach

funt Laruzo dobrej 
i  w erg. op, . . „
„ wyriewek najl. j kości „

K IW A  lepsza oit'wszyst
kich „S i r  i u ■ z# fran
co 6 kiiogr.............................„

złr. 1*40 
2 W) 
110

880

H e rb a ta  z  I ł e  ,4 tów  It

XV alenfin
a.-‘j  ilŁie;sze wypadanie włosów w strzy
muje, cebu.ki w owwe wzu-aoma do 
"ytw arzania i porostu włosów pobu
dza. Miejsc j wyłysiała pod działaniem 
te o śri dl a pokrywają się pięknym 
włosem. Cały flakon 3 zir. frói 11 konu 

1 złr. 60 ct

Jana IhnatGwicza
inagisi a farmacji i chemika sądowego 
właściuiela fabryk: perfum i mydeł 

toaletowych 
we Lwowie ul. Koperntk* 1. 8. 

w Krakowie, Suki nnice 1. 20. 
w Czerniowcach, R; nek 1 2.

Wyprawki
m iiiiu m T j
' nt jwiększym wyborze j 

poieoa najtaniej handel

Edwarda tanga
we Lwowie

ulica Halioka 1. 16,
2372

tfinu, kto zwróci właścicielce czar
nego jamni .a z żółtą szczęką, żół 
temi nogami i przedarłem prawem 
uchem. Ten jamnik zginął dnia 3 
grudnia 1888 rano na Szlązku w 
pobliżu Galicji, miał n* szyi skó
rzaną obróżkę ze orebrnem. sprzącz 
karni i guzikami, do której przy
twierdzoną b iła  wiedeńska m«rka, 
oznaczona liczbą 1033. Kto zwróci 
obróżkę, lub don usie gdzie »ę ten 
pies znajduje otrzyma 10 złr

Adresować : L'idy Pag et w an 
gielskiem poselstwie (cnglinche Bot- 
schafi) to Wtedmu. 24oa 8—8

LANUAUFR
wiedeński, używany, w dobrym sta 
nie z tabrykr Lcbnera jest do 
sprzedania w Ja śh  u lakiern ia  p. 
F  d e ib - e w i  *za. Bliżsi a wiado

mość tamże 2882 6—12

l w im  ?P UfMBtfW.
E A ó rs  K sż d lp  a w* w  p*jgy< 
K llsi et» j rnrió b e s j i  r t n i e  
ur o k l ą to io l  l*  w o w r y

n c  ‘S jmi i*

D i sprzed.,ma z wolnej ręki realność, 
składa ąo" się z d ma frontowego, tfioyn 
i g r tn tu  pod bud. *ę przy ulicy Ła- 
mar tynows«iej 1. 28 Bliższa wiadrmośó 
ul Szymoui 1. z uwó nr._______ ________

Gdyby kto y z jin- ihoneu ńw „Ur-.e- 
g^flu" miał do zbyciu w "jystk.e nnme a 
teg > ju ima z listopada 1838 r. nc-,. się 
i gl« id do p. L. Mu nała, poo.ta 3oko- 
rtfJczany

Czy dosiaroza .. .m oh ueuesu łek  na 
paozk poczt’ we który ta r ta ’ ?___________

Pi SŁUkuję ciziera z wyda* —  __
tamch i pośytecz yoh pod liytnłum: „Bwiit 
roślinny* oi- : „Przygody pana Morka* i 
„Agapita". Ad.eai Ki. Em 1 Zygmunt 
w Jeżojem p oeta  Kamień.

Jest da n yoia majątek wi rtośoi 40 
ty'-ięoy pud kor ystnymi warniikami, bo 
ua renty dożywocia. W, i śnir-nie lute wne 
pod literą L. Y. ) oe ta Brzełaoy._______

Beamośc w Dunąjowie koło B, zi san, 
sfeł 'dając a się z 48 morgów pola, dobrej 
gl iby, wraz z bo Jyal,.,m gc wdanS: j  ai 
i inwenlar?em zaraz dc spr*edąn>S. Bliż- 
sr.yoh wiadomości udzieli Winogrodzk1 
poozta Białykamień.________________

Zgoi.iła ni. suki. 1 g-wa, rasy angie1 
skiej, oiemno brązowa z białą plamą na 
piersiach, młoda, ni .wieli chudawa, 

azywająoa się Lady (Ledi), % żółtym 
łańouszV” im a; szyi. Rzetelny znal .zca 
otrzyma odpowiednią nagroję na nlioy 
Ossolińskich 1 4.

Ekspedytc raa pocztowa i taleg*afiozn., 
poszukuj# nmieszozenia. Adrez: A. Z. 
Olszanica koło U itrzyk.

Zt>rtz do -tyaajęoia Imieszkanie) pokój 
z przed..okoj >m n i j -rwozem piętrze 
nlioa Kop< nika 1. 17. Bliższa wf domoi. 
n itróża

0 4 j)0wiedz1'a b y  redaktor; W a t t l f i w % iab ryk j B rani Fijcllccw sjpph w J łiłte j. Z drukarni nar. W. Manieokie^o. — Zarządsioa: Walenty Hodak


